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Konferencja 


w Prezydium Rady Ministrów 


We wtorek tow. tow. T. Ar- 
ciszewski, A, Kuryłowicz, J. 
Kwapiński i W. Topinek odbyli 
konłerencję z p. prezesem Ra- 
dy Ministrów, M. Kościałkow- 
skim. W konierencji uczestni: 
czył także p. minister spraw 
wewnętrznych, Wł  Raczkie- 
wicz. 

Konferencja dotyczyła szere 
gu zagadnień ruchu robotnicze- 
go, przedewszystkiem zaś przy- 
czyn i przebiegu tragicznych wy 
padków krakowskich. 


Zawodowej Krakowa w osobach 
tow. tow, Batora, Bociana, Cioł- 
kosza, Drobnera, Packana i 
Szumskiego. Delegacja z 
rozmowy z Prezydjum CK.W. 
PP.S. i z Prezydium Komisji 
Centralnej Związków Zawoda- 
wych, przedkładając kierownic- 
twu naszego ruchu szczegółowe 
materiały, dotyczące dn. 23-ga 
matca w Krakowie. Materjały 
te zostaly podczas włorkowej 
konferencji przedstawicieli Ko- 
misji Centralnej Związków Za- 
wodowych i C.K.W. P.P.S, w 


W Pone AEE przebywała | Prezydjum Rady Ministrów zło- 


w Warszawie delegacja O.K.R 
P.P.S. — Kraków. 


żone p. prezesowi Rady Mini- 


oraz Rady! strów. 


Hołd poległym 


Rada miejska w Sosnowcu na 
wniosek radnych P. P. S. achwa- 
Ua jednoglośmie na swem ponie- 
działkowem posiedzeniu oddanie 
hołdu poległym w czasie tragicz- 
nych zajść w Krakowie. 


Wolna na 


Dalekim Wschodzie? 


Krwawa bitwa pemiędzy wojskami iapońskiemi a mongolskiemi 


Agencja Tass donosi, że dnia 
31 marca oddział japońsko-man- 
dżurski na kilkudziesięciu sama- 
chadach ciężarowych, poparty 
przez baterję artylerji, czołgi, 
samochody pancerne i lotnictwa, 
ponownie zaałakował mongolski 
posterunek graniczny w Adyk- 
Dolon i zajął tę miejscowość. 
poczem poprowadził oiensywę 
w kierunku miejscowości Tam- 
syk-Bułak. W pewnym momen- 
cie oddział japańska - mandżur- 
ski zdołał zbliżyć się do tej miej 
scowości, położonej w odległości 
45 klm. wgłąb terytorjum mon- 
golskiego. Tymczasem wojska 
mongolskie, otrzymawszy posil- 
ki, stawiły energiczny opór i 
zmusiły oddział japońsko-man- 
dżurski do odwrotu i ewakuacji 
miejscowości Adyk - Dolon. 0- 
trzymawszy nowe posiłki, od- 
dział japońska - mandżurski po- 
nawił natarcie i, wedle ostatnich 
doniesień, bitwa trwa, odbywa- 
jąc się na terylorjium mongol 
skiem. 

OŚWIADCZENIE RZĄDU 
JAPOŃSKIEGO. 


Agencja Domei donosi: W To- 
kio udzłelono oświadczenia w spra 


wie wiadomości, dotyczących wtar 
gnięcia oddzialu japońska - man- 
dżurskiego, wspomoganego przez 
artylerję, czolgi, samochody pan- 
cerne i samoloty do Mongotji Ze- 
witętrznej. Przedstawiciel ministe- 
rjum spr. zagr. oświadczył kores- 
pondentom zagranicznym, że 
„NIESPOSÓB SOBIE WYOBRA- 
Zić, ABY WOJSKA JAPOŃSKIE 
SAMOWOLNIE WTARGNĘŁY NA 
CUDZE TERYTORJUM, JEŚLI NIE 
BYŁY DO TEGO SPROWOKO- 
WANE, LUB NIE MIAŁY INNYCH 
SPECJALNYCH POWODÓW". 
Reprezentant ministerjum spraw 
zagranicznych oświadczył dalej, iż 
— jego zdaniem — nowy incydent 
graniczny został spowodowany 
przez niedokładne wytyczenie linji 
granicznej. „GDYBY INWAZJA 
JAPOŃSKA OKAZAŁA SIĘ FAK- 
TEM, TO PRZECIEŻ ZWIĄZEK 
SOWIECKI ZWIĄZANY JEST Z 
MONGOLJĄ ZEWNĘTRZNĄ 0- 
PUBLIROWANYM NIEDAWNO 
PAKFTEM WZAJEMNE] POMOCY 
1 BYŁBY ZOBOWIAZANY DO 
UDZIELENIA MONGOLJI POMO- 
CY WOJSKOWEJ. JEŚLI SOWIE- 
TY TEO NIE CZYNIĄ— JEST TO 
JESZCZE JEDNYM DOWODEM 
ŻE WIADOMOŚCI O WTARG- 


NIĘCH' JAPOŃCZYKÓW DO 
MONGOLJI ZEWNĘTRZNEJ SĄ 
FAŁSZYWE". 


Reprezentant ministerjum oświad 
czył dalej, że Japanja jest bardzo 
zainteresowana charakterem sto- 
sunków istniejących pomiędzy S0- 
wietami a Mangolją Zewnęttzną, 
a zwłaszcza czy mongolska - 80- 
wiecki pakt wzajemnej pomocy 
działa automatycznie, względnie 
czy zawiera jakieś specjalne wa- 
runki. 


Agencja Tass donosi, że w dniu 
31 marca zastępca komisarza spr. 
zagr. $tamoniakow podał do wia- 
domości ambasadora japońskiego 
Ohta treść odpowiedzi Rządu so- 
wieckiego na propozycję japońską 
z dnia 16 marca, dotyczącą utwo- 
rzenia komisji dla wytyczenia gra 
nicy na jednym z odcinków gra- 
nicy wschodniej między Mandżu- 
kuo a ZSSR i komisji da uregulo- 
wania zatargów pogranicznych na 
tym odcinku. Stomoniakaw oświad 
czył, że Rząd sowiecki uważa za 
rzecz specjalnie doniosłą zapew- 
nienie pokoju również na wszyst- 
kich innych odcinkach wspomnia- 
nej granicy oraz utworzenie komi- 


syj granicznych o podobnych za- 
daniach na granicy mongolsko- 
mandżurskiej. Stomoniakow o- 
świadczył, iż Rząd sowiecki przyj- 
muje do wiadomości powołanie się 
Rządu japońskiego na rokowania, 
prowadzone między Mandżukua a 
Mongolską Republiką Ludową, je- 
dnakże nie rozumie deklaracji Rzą 
du japońskiego co do jego zamia- 
rów trzymania się na uboczu od 
tych rokowań. 

Z drugiej strony pomimo roko- 
wań, prowadzonych między Mon- 
golją a Mandżukuo, na granicy 
mongolsko - mandżurskiej w 0- 
statnich dniach doszło do nowych 
walk, których przebieg zreferował 
ambasadorowi, zwracając uwagę 
na poważny charakter tych wy- 
padków, oraz na konieczność nie- 
zwłacznego wydania energicznych 
zarządzeń celem nalychmiastowe- 
go zaniechania ataków wojsk ja- 
pońskich- w Mandżurji na Mongo- 
lię. jednocześnie Stomoniakow 
wskazał na wielką odpowiedzial- 
ność Rządu japońskiego na wypa- 
dek, gdyby akcja podwładnych mu 
organów spowodowała rozszerze- 
nie i pogłębienie obecnych kon- 
iliktów. 


Pokwitowania 


Dla rodzin ga poległych robotni- 
kach w Krakowie: 

J. Markowski zł. 2. 

Członkowie Organizacji PPS w. 
Brwinowie zł. 17.50. 

Młodzież szkolna zł. 6.15. 

Zebrane na odczycie w Polskim 
Zw. Myśll Wolnej w Warszawie 
zł. 11.50. 

Pracownicy firmy „Łucznik* A 
„Wisla“ zł 17. 

Pracownicy „Spotem* Zw. Spół- 
dzielni Spoż. resztę zbiórki zł. 83, 

TIOS E SAANA 
Dla rodziny Franciszka Bartocha, 

zmarłego w Częstochowie 
T. D. S. K. S. zł. 2. 


Zwycięska walka 


W fabryce Renego w Będzinie, 
po Iś-ta dniowym strajku okupa- 
cyjnym, robotnicy pod wodzą kla- 
sowego Związku Metalowców, ú- 
zyskali podwyżkę w wysokości od 
10—20 proc. 
Z A 


Dymisja Schachta? 


„Daily Herald" donosi, że dr. 
Schacht, dyktator gospodarczy Nie 
miec, ma nienawem poddać się da 
dymisji. 

Schachl jest przeciwnikiem de- 
wałuacji marki, był przeciwni- 
kiem absadzenia Nadrenji, jest 
przeciwny kursowi antysowieckie 
mu polityki hitlerowskiej i kurso- 
wł  antysemickiemu wewnątrz 
kraju. 

We wszystkich tych sprawach 
Schacht przegrał; dewaluacja mar 
ki ma być wkrótce faktem dokona- 
nym. 

Wobec tego Schacht, nie chcąc 
wzłąć na siebie adpawiedzialna- 
ści za dalszy rozwój wydarzeń, 
sklada swój urząd. 

Hitler, który dotychczas popie- 
ral Schachta w sprawach finanso- 
wo - gospodarczych, pono usungł 
się od niego i trzyma z jego prze- 
ciwnikami. 


Tajemnica mordu synka Lindhergha 


Egzekucja Hauptmanna 


jeszcze raz odroczona 


Trybunał do spraw waska- 
wień w ostatniej chwili przed 
terminem egzekucji odroczył wy 
konanie wyroku śmierci na osa- 
bie Hauptmanna na dalsze 48 
godzin. Odroczenie to pozostaje 
w związku z aresztowaniem b. 
adwokata Wendela, co da któ- 
rego istnieje podejrzenie, że był 
właściwym mordercą dziecka 
Lindbergha i który miał poczy- 
nić w tym sensie zeznania. Od- 
raczenie egzekucji Hauptmanna 
nastąpiło w celw przesłuchania 
Wendela i zbadania jego odci- 
sków palców. Dyrektor więzie- 
nia w Trenton, Kimherling, o- 
świadczył dziennikarzom, że 
egzekucja została odłożona ze 
względu na nowe okoliczności, 
które zaszły w sprawie Haupt- 
manna i kióre trybunał pragnie 
zbadań. Dyrektor odmówił od- 
powiedzi czy egzekucja zostanie 
wykonana w czwartek wiecza- 
rem, twierdząc, że obecnie nic 
w tej sprawie powiedzieć nie 
może. Gubernator Holimann o- 
świadczył, że decyzja odracza- 
jąca egzekucję nastąpiła bez je- 
go wiedzy. Decyzja zapadła w 
chwili, gdy wszystkie legalne 
możliwości uratowania Haupt- 
manna zostały wyczerpane, Gu- 
bernator Holimann adroczył jed- 
nocześnie na dni 30 egzekucję 
gangstera z Filadeliji, Karola 
Zieda, który miał hyć stracony 
jednocześnie z Hauptmannem. 


(PAT.J. 


Hauptmana zachował do o- 
statniej chwili najzupełniejszy 


spokój. Duchownemu, który 
przybył, aby udzielić ostatniej 
pociechy religijnej skazańcowi, 


oświadczył Hauptmann, że, sie- 
dząc na krześle elektrycznem, 
czuć się będzie daleko lepiej, 
niż wielu z tych ludzi; którzy w 
czasie procesu świadczyli prze- 
ciwko niemu. Haptmann pod- 
kreślił wobec duchownego swą 
niewinność, wskazując przytem 
na podejrzaną rolę, jaką w spra- 
wie uprowadzenia dziecka Lind- 
hergha odegrał dr. Condon, na 
co zresztą skazaniec zwrócił u- 
wagę gubernatora stanu New 
Jersey w liście, wystosowanym 
do niego we wtorek rano i bła- 
gającym o łaskę, List ten opubli- 
kowany w późnych godzinach 
wieczornych, wywołał powsze- 
chną sensację. 

Duchowny opuścił cele ska- 
zańca we wtorek o godz. 23 m. 
45. Krótko potem przybył iry- 
zjer, który ogolił Hauptmannowi 
głowę. W ostatniej chwili przed 
wyprowadzeniem skazańca z ce 
li madeszło pismo gubernatora, 
odraczające egzekucję. 

Wiadomość o odroczeniu wy- 


roku śmierci rozeszła się latem 
błyskawicy po całych St. Zjed- 
naczonych. Pisma jeszcze w no- 
cy wydały dodatki nadzwyczaj- 
ne, rozchwytywane przez pu- 
bliczność, żądną sensacji. Ra- 
djo podało wiadomość tę do 
najodieglejszych zakątków kra- 
ju. W komentarzach niektórych 
pism wyrażono przypuszczenie, 
że Hauptmann stracony nie bę 
dzie. ładze prokuratorskie 
są jakuby w posiadaniu nowega 
sensacyjnego materjału w tej 
sprawie, nadesłanego w ostat- 
nich godzinach przed strace- 
niem. Zdaje się wskazywać na 
to również końcowe zdanie w 
uzasadnieniu decyzji gubernato- 
ra, mówiące o konieczności „wy 
jaśnienia dalszych niezwykle 
ciekawych szczegółów zbrodni 
porwania dziecka Lindbergów”". 
(ATEJ. 
a 

O odroczeniu w ostatniej chwili 
egzekucji Hauptmanna komuniku- 
ja następujące szczegóły: Z chwi- 


lą. gdy decyzja ta zapadła, przed 
więzieniem zebrały się olbrzymie 
tłumy, wiwafujące na cześć Hapt- 
manna i usiłujące przerwać kor- 
ton policyjny, otaczający więzie- 
nie. Na 5 minut przed terminem 
egzekucji przewodniczący trybuna- 
łu telefonicznie polecił dyrektora- 
wi więzienia wstrzymanie wykona- 
nia wyroku śmierci, podczas gdy 
Hauptmann w towarzystwie du- 
chownego wychodził już na kory- 
tarz z celi. Obrońca Hauptmanna 
oświadczył, że Hauptmann nadal 
utrzymuje, że jest niewinny i wy- 
raża radzieję na swe definitywne 
ułaskawienie. Żona Hauptmanna 
na wieść o odroczeniu egzekucji 
dostała ataku nerwowego W każ- 
dym razie liczy, że przed czwart- 
kiem zdoła jeszcze męża zobaczyć. 
"Trybunał obradował przez całą 
noc, przyczem nie powziął decyzji 
w sorawie Wendela. Gdyby Wen- 
dela postawiono w stan oskarże- 
nia, dałsze odroczenie egzekucji 
Haupłmanna uchodzi za pewne. 
(PAT.). 


Str. 2 


sztazia s2 frende 


Włosi zajęli Gondar? 


Na Północy doszło do nowej wielkiej bitwy 


stopni ciepla. Liczne nieregularne |chód punktem północnego frontu 


Marszałek Badoglio telegrafuje: 
„Wczoraj Negus rozpaczął wielką 
bitwę, używając swych najlepszycti 
oddziałów w obszarze, położanym 
na południe od jeziora Aszangi. 
Bitwa, która miała nadzwyczaj 
gwałtowny przebleg, zakończyła 
się zwycięstwem naszych wojsk“, 

s 
w 

Reuter donosl z Rzymu, że zmo- 
toryzowana kolumna włoska za- 
jęła wczoraj wieczorem Gondar. 
Potwierdzenia tej wiadomości nłe 
ctrzymano. 

LU 

Jak wynika z urzędowego ko- 
mutikafu włoskiego, utworzył się 
rowy odcinek frontu na wscha- 
dzie wskutek zajęcia przez wojska 
włoskie sułtanatu Aussa. Wojska 
włoskie wyruszyły z Assabu i Bei- 
lul w Erytrei przed paru tygodnia- 
mi. Wojska te, złożane z oddzia- 
łów tubylczych i włoskich, prze- 
były pustynię Danakil, przeciętą 
przez przepaście, wąwozy i skały 
o pochodzeniu wulkaniczne, przy 
temperaturze dochodzącej do 4 


na propozycje mocarstw lokarneńskich 


Wczoraj zrana ambasador von 
Ribbentrop wręczył min. Edenowi 
memorandum Rządu Rzeszy Nie- 
mieckiej. 

Zasadniczą osnowę niemieckie- 
go planu stanowi 17 następują- 
cych pumktów: 

1) równouprawnienie wszyst- 
kich państw biorących udział w 
projektowanych układach. 

2) ograniczenie do 4 miesięcy 
czasokresu pierwszego etapu ro- 
kowań o podpisanie paktu o nie- 
agresji. 

3) nie powiększanie w tym o- 
kresie stanu sił zbrojnych Nie- 
miec w Nadrenji przy jednakowem 
zachowaniu się pod tym wzglę-= 
dem ze strony Francji i Belgji. 

Punkty od 4 do 7 przewidują: 
utworzenie komisji, złożonej z 
przedstawicieli W.Brytanji, Włoch 
i neutralnego państwa dla gwa- 
rantowania zarządzeń przewidzia- 
nych w p. 3-Im. Rząd Rzeszy Nie- 
mieckiej jest gotów na zasadzie 
całkowitej wzajemności do wszel- 
kich ograniczeń wojskowych na 
zachodniej granicy Niemiec. 

Punkty od 8 do 10 zawierają 
propozycje odbycia wspólnej na- 
rady Niemlee, Francji, Belgii 1 
państw gwarancyjnych t.j, W.Bry 
tanji i Włoch najdalej po wybo- 
rach francuskich pod kierunkiem 
Rządu brytyjskiego dla zawarcia 
paktu o nieagresji na lat 25 po- 
między Francją i Belgją z jednej 


Huberman oskarża 


inteligencję niemiecką - 


Znakomity skrzypek polski, Bra 
nisław Huberman, przebywający 
stale w Wiedniu, ogłosił pod adre 
sem inteligencji niemieckiej pło- 
mienny akt oskarżenia, który uka 
zał się w angielskim dzienniku 
„Manchester Guardian“, 

Huberman przypomina swą ko- 
respondencję z kapelmistrzem, ber 
lińskim Furtwanglerem z przed 
2V r. Furtwängler zaprosił wów- 
czas Hubermana na koncert do 
Berlina, ale Huberman odmówi, 

Następnie Huberman wskazuje 
na prześladowania i akty barba- 
rzyńskie, którym widownią są 
Niemcy, i stwierdza, że daremnie 
czeka na odruch protestu czy opo- 
ru ze strony inteligencji niemiec- 
kiej. Pismo swe Huberman kończy 
jak następuje: 

„Przed całym światem askar- 
żam was, intelektualistów niemiec 
hitkich, was, którzy nie jesteście 
hitlerowcami, oskarżam was, jako 
prawdziwych winowajców wszy- 
stkich przestępstw hiltlerowskich, 
rozpaczliwego upadku wielkiego 
narodu i jego zniszczenia, które 
przynosi hańbę całej białej rasie. 
Nie poraz pierwszy w dziejach ryn 
sztok zagarnął władzę, ale intelek 


tualiści niemieccy poraz pierwszy 
dopomogli rynsztokowi do zwycię 
stwa. 

Zdumiony świat przygląda stę 
©kropneniu dramatowi: niemieccy 
przywódcy duchowi o światowel 
sławie, którzy wczoraj leszcze re- 
prezentowali niemiecką wiedzę 1 
genjusz niemiecki, mężowie, któ- 
rzy dzięki swemu stanowisku i 
roli — byli powołani do kierowa- 
nia swym narodem, zdają się od 
początku reakcji po dzień dzisiej- 
szy hyć zdolni tylko do przymila- 
nia się, wspólpracy i przebacza- 
nia. 

A kiedy demiagogiczni i igno- 
ranccy uztrpatorzy rabują im ich 
własny warsztat pracy duchowej 
i teror, łotrostwo, niemoralność, 
fałszowanie historji okrywają pła 
szczykiem wolności, bohaterstwa, 
moralności, nauki i mistyki, wte- 
ay intelektualiści niemieccy osią- 
gają szczyt zdrady: uginają kola- 
na i milczą. 

Niemcy, ty kraju poetów I my- 
ślicieli, świat caly — i nietytka 
świat twoich wrogów, lecz także 
świat twoich przyjaciół — na- 
słuchuje w trwożliwem oczekiwa- 
niu twego zbawczega słowa”, 


strony, a Niemcami z drugiej stro- 
ny, — lednocześnle iNemcy zga- 
dzają się na to, aby W. Brytanja 
i Włochy podpisały ten pakt w 
cahrakterze gwarantów, Niemcy 
jednocześnie wyrażają gotowość 
da przyjęcia na siebie zobowiązań 
o wzajemnej pomocy wojskowej, 
a ile stosowne zarządzenia na 
rzecz bezpieczeństwa będą usta- 
nawione. 

Punkt 11-ty przewiduje zawar- 
cie paktu lotniczego. 

Punkt I2-ty przewiduje udział 
Holandji, gdyby to bylo pożądane, 
w projektowanym pakcie bezpie- 
czeństwa dla Europy Zachodriej, 

Punkt 13-ty i I4-ty ustanawiają 
zobowiązania Francji i Niemiec ca 
do usunięcia zarówno z wychowa- 
nia młodziezy, jak i z wydawnictw 
publicznych wszystkiego, co mo- 
głoby jątrzyć stosunki pomiędzy 
obu narodami. Punkty te przewi- 
dują też zawarcie umowy o utwo- 
rzeniu komisji mieszanej w siedzi- 
bie Ligi Narodów dla rozważania 
skarg Rządów obu państw, a 
wreszcie ratyfikację stosownych 
umów przez glosowanie powszech- 
nę w obu państwach. 

Punkt 15-ty zawiera oświadcze- 
nie gotowości Niemiec do bezpo- 
średnich cokowań o pakty nieagre- 
sji z sąsiadami na granicach pòl- 
nacno - wschodniej i południowo- 
wschodniej. 

Punkt 16-ty mówi o gotowości 
Niemiec do powrotu da Ligi Naro- 
dów natychmiast lub po zawarciu 
wspomnianych paktów w oczeki- 


waniu na deklarację o równou- 
prawnieniu co do kolonij i o od- 
dzieteniu w pewnym terminie pakin 
Ligi Narodów od Traktatu Wer- 
salskiego. 

Punkt 17-ty przewiduje utwo- 
rzenie międzynarodowego trybu- 
nału rozjemczego, jako właściwego 
dla zagadnień wynikających z ca- 
łoksztaltu umów. 

W trzecim ustępie noty Rząd 
Rzeszy Niemieckiej proponuje, aby 
po zawarciu europejskiego paktu 
bezpieczeństwa podjąć próbę po- 
wstrzymania wyścigu zbrojeń 
przez zarządzenia konkretne, a 
mianowicie przez zwołanie konfe- 
rencyj o zakreślanym ściśle zakre- 
sie. Jako zadanie konkretne tych 
konferencyj Rząd niemiecki wy- 
mienia: a) ustalenie zakazu uży- 
wania bomb gazowych i zapalają- 
cych, b) ustalenie zakazu bombar- 
dowania miejscowości otwartych 
(niefortylikowanych) poza zasię- 
giem działania artylerji ciężkiej i 
średnio - kalibrowej, c) wprowa- 
dzenie zakazu ostrzeliwania miej- 
scowości znajdujących się w odle- 
głości 20 kim. ad strefy działań 
wojennych, d) zniesienie czołgów, 
a także artytecji ciężkiej i najcięż- 
szej. 

Rząd niemiecki w zakończeniu 
oświadcza, że jest gotów natych- 
miast po zawarciu umów politycz- 
nych do podjęcia wymiany zdań 
o zagadnieniach gospodarczych z 
państwami, których datyczą umo- 
wy polityczne. (PAT.). 


Robotnicy austrjacey stroni od rządowej organizacji 


W Austrji po rozwiązaniu kla- 
sowych związków zawodowych 
rząd faszystowski założył „wła- 
sna“ organizację, do której wszel- 
kiemi środkami zmusza się do na- 
leżenia robotników i pracowni- 
ków. 

Ale przymus i teror nie odnoszą 
pożądanego skutku, jak wynika z 
cyfr następujących: 

Ogół robołników i pracowni- 
ków, ubezpieczonych w  Kasach 


Mowa nokarżyceh 


Sosnowieckim 


W ostatnim dniu procesu sosna” 
wieckiego biegły grafolog Arasz 
kiewicz stwierdził, że pamiętniki 
dzieci Grzeszolskiego były bez- 
względnie pisane przez same dzie- 
ci | nikt nie dopisywai czegoko!- 
wiek w tych pamiętnikach. 

Następnie zabrał glos prokura- 
tor Suski, który stwierdzil, 
że  Grzeszolski nie ujawniał 
ani śladu uczucia dla żony i dzie- 


Chorych, wynosi 924 tys. Rząda- 
we związki liczą — podług włas- 
wej statystyki — 330.000 człon- 
ków, w tem 110 tys. bezrobot- 
nych, czyli zatrudnionych robot- 
ników ı pracowników — 220 tys. 

$tanowi to 24% ogółu zatrudnia 
nych. Przeszło dwie trzecie robot- 
ników 1 pracowników, mających 
pracę, stoją poza związkiem fa- 
szystow skim! 


W procesie 


ci, że ożenił się dla czerpania ko- 
rzyści ad rodziny swej żony. 
Zwrócił się do sędziów z wezwa- 
niem, by „winnego naznaczyli nie- 
zatartem piętnem dzieclobójcy". 
Skolel zabrać miał głos drug] o. 
skarżyciel, prok. Wlewlóra, rzecz= 
nik powództwa cywilnego adw. 
Pawelek, wreszcie obrońca adw. 
Hofmokt-Ostrowski. 


cddziały przeciwnika  usilowały 
przeszkodzić akcji wloskiej, nle- 
pokojąc postępującą armję ataka- 
mi. Zaopatrzenie posuwających 
Się naprzód kolumn włoskich od- 
bywało się przy pomocy 25 samo- 
lotów, które zrzucały żywność w 
spadochronach 1 jednocześnie n- 
trzymywały łączność armii z tyła- 
mi. Od czasu do czasu lafnicy od- 
pędzali ogniem karabinów maszy- 
nowych jeźdźców abisyńskich, a- 
takujących wojska wloskie. 

Kraj, przez który szły wojska 
włoskie, jest bezwadną pustynią, 
a ludność Jego stanowią koczow- 
nicy. 

c 

Zajęcie przez Włochów Sardo, 
będącego oficjalną rezydencją aul 
tana Aussy, posiada — zdaniem 
žiódel włoskich — duże znaczenie 
pulityczne i strategiczne. 

Sułlanat  Aussa, stanowiący 
część Dankalji był padbity przez 
Abisynję w 1896 r. Ludność jego 
jest wyznania muzułmańskiego. 
Na poludnie od zajętego przez 
Włochow osiedla I rezydencji w 
Sardo, znajduje się część sultana- 
tu nadająca się da uprawy rolnej. 
Rzeka Hawasz tworzy w tem 
miejscu luk, którega końce zbli- 
żają się do siebie, Pośrodku tego 
obszaru znajduje się oaza Furzi. 
Właściwa stolica sułtanatu zosta- 
ła wybudowana na płaskowzgó- 
rzu Gamarri. Rzeka Hawasz znika 
w tera miejscu, tworząc secję je- 
zior, rozrzuconych wśród błotni- 
stych terenów. 

wa 


Najbardziej wysuniętym na za- 


włoskiego jest obecnie Nogarra 
nad granicą Sudanu, a na wzcha- 
dzie Sardo w sultanacie Aussa. 
Front północnu nie biegnie jednak 
że wzdłuż linji prostej, ule stana- 
wi również jednej nieprzerwanej 
linji. Włoskie kolumny posuwają 
się po linach równoległych, za- 
lamujących się w kierunku Des- 
sje. Agencja Havasa przypuszcza, 
iż dawna kwatera główna Haile 
Selasje jest celem ku  kióremm 
zdążają od północy i wschodu 
włoskie kolutmy. 
~ 

Londyński korespondent ,„Tri- 
buny“ pisze, że posuwanie się 
wojsk włoskich w kierunku jeziora 
Tsana nanowo obudziło zaintere- 
sowanie Anglików sprawą kon- 
fliktu abisyńskiego, i sldoniło An- 
głików do podjęcia regularnej o- 
iensywy politycznej przeciw Wło- 
chom. Wyrazem tej ofensywy, dla 
której pretekstem stało się zbom- 
bardowanie Harraru, jest m. in. 
wystąpienie lorda Halifaxa, który 
w imieniu Rządu zapewnił, że An- 
glja będzie interwenjowała w Li- 
dze Narodów, aby uzyskać neltyl- 
ko potępienie metad włoskich, ate 
zdobyć gwarancje, iż podobne ak- 
ty więcej się nie powtórzą. Rów- 
nież niektóre głosy prasy angiel- 
skiej przewłdują akcję angielska, 
zmierzającą da zahamowania dzia 
dań wioskich w Ahisynji 1 potwier- 
dzają dawniej wyrażane przypus- 
szczenia, iż Rząd angielski skotzy- 
sta z pierwszej nadarzającej się 
sposobności, aby znowu zająć 
wrogie stanowisko wobec Włoch. 


Po „wyborach“ niemieckich 


Teror 


hitlerowski — specjalny | procencie takiej krwi mogli brać 


wyborczy teror — bdzie trwał je- | udział w głosowaniu, a ile nie ma- 


szcze długo po „wyborach”. Ota 


ją żony Żydówki, względnie, jeśli 


bowiem wszyscy, co głosowali, 0- | chodzi o kobiety, męża Żyda. 


trzymali w Berlinie 1 w innych 
miastach specjalne białe odznaki 


Jedna z agencyj czeskich poda- 
je, że przy obliczaniu głosów za- 


metalowe w „dowód wierności dla | liczano wszystkie kartki czyste, 


flhrera". Bez też odznaki nikt nie 
może się pokazać na ulicy. 
Żydom, jak wiadomo, nie wol- 
na było głosować. Ale tylko Ży- 
dom, mającym 50% krwi seimic- 
kiej i więcej. Żydzi o mniejszym 


t. j. te, w których nie było krzy- 
ża w kole, do głosujących „tak”, 
chociaż wedle przepisów właśnie 
takie kartki oznaczać mialy „nie“. 
Podobno kartek takich oddana 3 
miljony. 


Otyli nie nadążają za tempem, 


gdyż serca otyłych obłożone warst- 
wą tłuszczu pracują z wysiłkiem, 
wyczerynją się i wcześniej odmawia- 
ja posłuszeństwa. Otyłość powada- 
wana jest złą przemianę materji lub 
też zaburzeniami czynności gruczo- 
tów dokrewnych. Zioła magistra Wol 
sklego na przemianę materji ze 


smak. ochr. „Degrosa* zawierają jod 
organiczny, znajdujący się w mor- 
skiej roślinie Yahanga, który pobu- 
dza organizm do spalania nadmier- 
nego tliszczn. Stosuje się je prze- 
ciwko otyłości bez specjalnej diel 
Wytwórnia. Magister Walaki, Wa 
szawa, Złota 14. 


Przegląd prasy 
Uwagi o Sejmie 


Na str. 3 zwracamy uwagę na 
beznadziejną próbę p. Stpiczyńskie 
go, by „ratować powagę" nowego 
parlamentu wrześniowego. Jako 
ilustrację do tamtych naszych wy- 
wodów, przytaczamy trzy głosy, 
pochodzące z obozu „sanacyjnego”. 

" 
0 
Sejm „sanacyjny”* podczas osta 
tniej sesji budżetowej nie zdał 
cgzaminu. Nawet prasa „sanacyj- 
na” dać jest zmuszona wyraz swe 
mu niezadowoleniu: „Kurjer Pol- 
ski" stwierdza  przedewszystkiem 
bankructwo „walki z partyjnic- 
twem'" oraz koncepcji p. Slawka 
grup „regjanalnych* zamiast par- 
ty: 

H Te zasada jednak nie stworzyła 
wystarczającego terenu ujścia dla 
dążności grupowania i zaczęły po- 
wstawać inna zespoły. Niektórym 
z nich nie brak pewnego ohlicza— 
powiedzmy odważnie — polityczne 
go. Mamy więc grupę rolniczą o 
charakterze konserwatywnym, gru 
mę „naprawiaczy” 0 charakterze 
radykalnym, mamy wreszcie gru- 
pa b. uczestn ków walk o niepodle- 
głość, która ma także swoiste obli- 
cze. Innemi słowy pokazuje się, że 
„naturam si expelles furca, tan- 


dem osque  recurret".  Maluczko, 
maluczko, a nowy Sejm, wybrany 
pod hasłem wytrzebienia partyj z 
życia politycznego, stać się może 
zalążkiem nowego „partyjnietwal" 
Niewiadomo, czy to już taka „zia“ 
natura polska, czy chodzi o pe- 
wien objaw naturalny, spotykany 
wszędzie na Świecie, że ludzie ma- 
ja pewien pęd do zrzeszania się 
pod pewnemi hasłami. 

„Naród i Państwo” organ t. zw. 
„naprawiaczy” też stwierdza za- 
łamanie się systemu rządzenia we 
dlug koncepcji p. Siawka i ubole- 
wa, że coraz bardziej „wzrasta za- 
męt w politycznie czynnych krę- 
gach naszego społeczeństwa". 

1 „Czas“ mimo szeregu komple- 
mentów pod adresem posłów przy 
znać musi, że Sejm pod względem 
ideowo - politycznym jest całka- 
wicle wyjałowiony: 

„izby mają zbyt mnły kontakt 

z życiem społeczeństwa Są w meh 
reprezentowani znawcy życia go- 
spodarczego, samorządowego, mpo- 
łacznago. Brak jest natomiast kon 
taktu ideowego, politycznego, du- 
chowego”. 


S—FEK. 


[e ZA Z A ZY AN | 


Po wypadkach krakowskich 


Orędzie Ks. arcybiskupa Sapiehy 


Obrona kapitalizmu i demagogja antysemicka 


Wypadki krakowskie wywarły 
w kraju ogromne wrażenie, Nie- 
stety, niebrak czynników, które — 
zaniepokojone sytaucją, a przede- 
wszystkiem stwierdzonym już bez 
sprzecznie ogromnym 
wpływów socjalistycznych — wy 
stępują w przejrzystych celach z 
demagogją różnych rodzajów. 

Ks. arcybiskup krakowski Adam 
Sapieha wydał „Orędzie" o wypad 
kach krakowskich. Bardzo zna- 
mienny, bardzo ciekawy doku- 
ment... 

Trzy główne momenty odrazu 
zwracają uwagę. Przyjrzyjmy slę 
ważnie, 

Pierwszy — to wielkie zaklopo- 
tanie | zaniepokojenie spowodu o- 
gromnych mas ludu pracującego, 
idącego za trumnami, za czerwa- 
neml sztandarami, za socjalistycz- 
nymi przywódcami: 

„Jakże smertnym był ten orszak 
żałohny, złożony z wlelotysięcznej 
rzeszy chrześcijańskich robotników, 
niosący trumny swych brae! krzy- 
żem zdobne, a pozbawiony modłów 
i lestoliskiego obrzędu; przywódcy 
je wykłuczyli, chociaż uczestnicy 
za tem tęskniki" 

Dlaczego ks. metropolita się dzi 
wi? Czy w swych clężkich wal- 
kach, w swych opresjach i trudno 
ściach widział robotniczy świat 
krakowski — kler koła siebie? 
Czy też raczej widział go przeciw 
sobie?! 

Drugi moment — to niewątpli- 
wa obrona kapitalizmu. Owszem, 
ks. metropolita przyznaje [jak mo- 
że nie przyznać?|), że jest głód, 
nędza i t. p. Przyznaje, że są „za- 
niedhania" i t. p. Ale czy „bledni” 
kapitaliści (katoliccy) są winni? 
Poplerwsze kryzys dotknął także 
pracodawców — chociaż orędzie 
przyznaje (chwała Boguj, że „nie 
aweze w równej mierze” 2 praco 
błorcami, robotnikami, A po dru- 
gle, — tylko najwyżej niektórzy 
tapitaliści (katoliccy) są winni! 
Niektórzyli Ale ustrój kapitalisty- 
czny nle jest winien. Winni są tyl- 
ko €! niektórzy, ci szczególnie za- 
chłanni: 

„Wiemy dobrze, że kryzys do- 
kimął dzić i pracodawców 1 pracn- 
jących, ale czy zawsze w równej 
mierze? Czy jednak w wielu wy- 
padkach niepohamowana chęć zy» 
akm, zbyt wysokie wymaprodzenia 
Jednych, nie powodują nieuczciwe- 
go wyzysku biedy? Ze wstydem 
przyznać musimy, że tak jest, a 
krwawe wypadki w Krakowia i 
gdzietndziej, są tego jaskrawym 
dowodem”. 

„W wiełu wypadkach”! Winni 
aą tylko cj, wyjątkowi, niektórzy 
pracodawcy, którzy uprawiają 
„zysk nieuczciwy”. Ale pozatem 
SAM USTRÓJ kapitalistyczny, sa- 
ma istota zysku, bynajmniej nie 
zasługują na potępienie. Ten u- 
atrój, który doprowadził do okru- 
<ieństw faszyzmu! Da dziesiątków 
miljonów bezrobotnych! Do stra- 
szliwych wojen światowych! 

A teraz trzeci moment. Jest to 
chęć przerzucenia wszystkiego... 
NA ŻYDÓW. Podczas gdy z po- 
śród katolickich pracodawców naj 
wyżej niektórzy są winni, zupeł- 
nie inaczej stoł sprawa z praco- 
dawcam|-Żydami: 

„Mamy w naszem zpołeczeńrtwia 
bardzo znaczną ilość pracodawców 
niechrześcijan, którym  cheiwośd 
tak aaciemnnia oczy, że nie widzą 
nawet właznego niebezpieczeństwa 
1 uprawiają bezlitosny wyzysk na 
każdem polu : bogacą się krzywdą 
udzką”, 

A, tu już inny język, inny eT 
Tu wyzysk jest „bezlitosny ”* 
„chciwaść zaciemnia oczy“ | tat 
dalej. Wszystko zwalić na Zydów. 
bo katolicki kapitalista to, pows 
niektóremi niellcznemi wyjęta 
przeważnie — haranek, tsiący 
{klerykalna) „sprawiedliwością ”. 
_Ale rzecz ciekawa — połarzje 
się, że hezpośrednimi sprzwcaei 
krakowskich wypadków byf fòt 
tylko Żydzi-kapitaliści, ale Mše 
podżegacze - komuniści, z podte 
dzenia też Żydzi. Ciekawi ad 
Żydzi: oni najbardziej wyzyskwą 
1 oni też najradykalniej pocsegu 4 
do walki z tymże wyzyskiew: 

„Tak mama, jak w roku 1444 | 
teraz widzieliśmy wielu lud ma. 
muanych wśród mas demonstri 


cych. Wodzowie komunizmu na- 
rzmali się obrońcom i doprowadzi- 
li nieopatrznie im wierzących — 
do gwałtu I nieszczęścia”. 

Orędzie dodaje skwapliwie, że 


rozrostem | są to Żydzi. Skoro jednak ci Ży- 


dzi-komuniści „doprawadziił" do 
„gwałtu i nieszczęścia”, więc już 
niewiadomo, KTO naprawdę do- 
prowadzł? Nędza 1 bezrobocie 
ustroju kagitalistycznego, czy po- 
prostu Żydzł, Żydzi i jeszcze raz 
Żydzi! A ustrój kapitalistyczny 
został wybielony. O to chodziłat 
A taktyka policji czy administra- 
cji? O niej ani słowat 

To są trzy główne momenty 
całego „orędzia”., Kończy się ono 
wezwaniem do „JEDNOŚCI" Po- 
łaków I katolików. A wlęc da je- 
dności z tymi kapitalistami kato- 
lickimi, a których wyżej byla mo- 
wa. 

Krótko mówiąc, nauką krwa- 
wych wypadków krakowskich, 
spowodowanych nędzą ustroju ka 
pitalistycznego, ma być łączność 
bezrobotnego i głodnego z wyzy- 
skiwacza kapitalisiami, byle— 
„katolikami”. Ładna logika. Jesi 


ta logika czysta  kapitalistyczna. 
Dla nas, socjalistów, 
czyto 
jest jednako wyzyskiwaczem. 
Krakowski robotnik bez żadne- 
go trudu rozejrzy się w ideologii 
tego „orędzla* — politykę kleru 
aż nadta dobrze zna. Słodkie słó- 
wka o nędzy bezrobotnego mają 
za zadanie zamaskować istotną 
treść orędzia — obronę kapiłaliz- 
mu i demagogję antysemicką. 
Smutne to, ale prawdziwe — w 
tych nad wyraz ciężkich czasach 
bezrobocia i nędzy, faszyzmu i 
zbliżającej się wojny, kler poza- 
tem nic nie ma do powiedzenia! 


K. CZAPIŃSKI. 


[ODTRZEŻEIE ! 


Nikczemny ałszerz: podrabia nasz 
KREM OD PIEGOW 
w iakich asmych pudełkach. Praw- 
dziwy tylka z napisem 


Dr. ORGLEY, London 


Broszura „I. K. C.“ 


Kto za to 


Krakowski „Ilustrawany Kur- 
jer Codzienny“ rozesłał czytelni- 
kom 158 stronicową antyczecho- 
słowacką broszurę. Nawet ten, 
kto się już otrzaskał z poziomem 
1 stylem antyczechosłowackiej pro 
pagandy „Kurjerka” i z bredniami 
p. Korsznickiego w katowiekiem 
radjo, nie może wprast odruchowo 


nie zareśpować na treść i atyl tej 
broszury. 
Cała ta, rozsyłana bezpłatnie, 


broszura — to atek karczemnych 
napaśel na Czechosłowację | za- 
razem stek bezmyślnych  bredni. 

Czytając to wszystko ca tam 
napisane, ma się wrażenie, że ro- 
szura została napisana nie przez 
plsarza, ale przez pljanego t po- 
Irytowanego marynarza. 

Gdyby Czechosłowacja  chclała 
udowodnić światu, że jest w po- 
rządku w stosunku do Polski ì da 
mniejszości polstłej, — wystar- 
czyłoby wydanie dla niej te] właś- 
nie broszury w przekładzie na 
wszystkie Języki państw Europy. 
Wydaniem tej broszury przekona- 
łaby Czechosłowacja Europę, że 
ten, kto tak wymyśla I takie bre- 


płaci? 


dnie pisze, — nie może mieć żad- 
nej racji i słuszności po swojej 
stronie. 

Broszurę tę nazwano w dodat- 
ku „historycznym dokumentem“, 
tymczasem to, co tam napisano I 
Jak napisano, — nie nie ma wspól- 
nego z prawdziwą historją. Jest 
to dokument jakiejś ciemnej hi- 
storji, kompromitujące] autora, 
wydawców i naród, w którego ję- 
zyku pisze się tego rodzaju bred- 
nie. Bo przecłeż takl styl | takie 
brednie kompromitują nie tylko a- 
nonimowego autora i wydawni- 
ctwo, ale | społeczeństwo, które- 
mu się takie rzeczy daje do czy- 
tania. Cała ta antyczechosłowac- 
ka propaganda |iberyjnej prasy 
nie przynosi propagandzie polskiej 
anl Polsce zaszczyju. Ale wyczy- 
ny tej propagandy w tej bezpłat- 
nej broszurze ta już tylko jeden 
wielki wstyd. Społeczeństwo pol- 
skle ma prawo zapytać, kto za te 
kompromitujące nas w świecle bre 
dnie płaci, bo to jest też napraw- 
dę jakaś ciemna historia, 


JAN STAŃCZYK, 


Mały feljeton 


Sinobrody 


o zarobione pieniądze, a on nie mógijtewizje zabudowań, ewentualnie też rewizje osobiste u osób, które 


Może jeat w tem trochę przesady, 
ża nazywamy go „sinobradym”, któ- 
ry to przydomek zazwyczaj dajemy 
takim, eo zmieniają żony, dosłownie, 
jak rękawieski. Ale, bądź co bądź, 
nasz małtonek liczy już piątą towa- 
rayszką, m tak, jak rzeczy stoją pa 
półronznem póżyciu, mia można mlo- 
demu stadłu rokować długiego, har- 
monijnego pożycia, 

Pierwszy związek mułżeński trwał 
wszystkiego trzy lata. Od 1919 roku 
do 1932 roku, Kobieta była gospo- 
darna, zaprowadziła portądek w do- 
mu i zdawało mię, ża małżrnkowia 
mie mają sobie mie do zarzucenia. 
Jednakże w trzy-cztery lata po ro- 
zejdciu mię, dowiadujemy się, ża 
wtrgoala sie do jego, małżonka, 
spraw; ba, że była ladasznieq. 

Pożycie z drugą trwało cale pięć 
łat, Była to kobiata wiejska za wazy- 
atkiem: zaletami i wadami wieśnincz- 
ja. Pożycie nic było zupełnie zgodne, 
zakłócone zostało peumemi wypadka- 
mi Ponieważ on się zmienił nie da 
poznania, wigo ona w prostocie du- 
cka żądała rozejécia się, rozwodu, a 
przynajmniej separacji, lecz on się 
uparł i nie chciał rozejść sią z nią. 
Wolal ją maltretować, ograniczać jej 
potrzeby, zamykać ją i t. d. Wresz. 
ala w 7927 roku rozeezli się. 

W następnym 1928 roku wybral 
sobie tzecią towarzyszkę życia, Z tą 
żył najkrócej, bo wszystkiego dwa 
łata, poczem rozeszli sią, 

Ta trzecia miała te wadą, ia kon- 
trolowała go. Wciąż dopytywała się 


się wyliczyć, Mówiono powszechnie— 
była to zresztą publiczną tajemniep— 
że ma na boku współpracownieę, któ- 
ra go dużo korztuje. 

Pomiędzy małżonkami dochodziło 
do burzliwych scen i wreszcie w 1980 
roku rozeszli sią. 

W tym samym roku pojął czwartą 
żonę. Była bardzo tolerancyjna, Pa- 
trzała przez palca na swoją rywalkę 
i nis robiła z tega powodu acen za» 
adrości. Małżonkowie wogóle rzadko 
widywali sig i mało interesowali mie 
sobą. W tym ożasie przyszły kłopoty 
finansowe, Interesy mocno się po- 
qeuły i trzeba bylo stopę życiową 
bardzo ograniczyć. 

To taż gdy w 1935 r. rozęzedł wię 
z czwarią, to ożenił się z współpra- 
cownicą, słusznie rosumując, że u- 
trzymanie jednego domu taniej wy- 
podnio od utrzymywania dwuch do- 
mów. 

Czy ten piąty związek przyniósł 
mu szczęście i zadowolenie? Zaledwie 
ming miodowy miesiąc, a nowa mal- 
zonka już robi fochy, ma swoje ka- 
prysy, uwnta, że malionek nie oka- 
tuje jej dostatecznie ezazunku, że, 
pomny jej przeszłości, lekceważy ją 
i niechętnie afiszuja się z nią. 

dest w tem duża doża prawdy. Ja- 
ko z najmniej inteligentną Ee wszy- 
stkich żon, niechętnie popisuje się 
nią, a — jak niektórzy utrzymują— 
pon małionek ogląda sią jub ta a26- 
|) ULTIMUS. 
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Listy z Zagłębia Dąbrowskiego 


Tragedja górników kopalni „Reden“ 


Górnicy okupują kopalnię od miesięcy nieczynną 


W poniedziałek, 30 marca, pa- 


kapitalista | nad stu górników weszło na plac 
chrzczony czy abrzezany nieczynej od 10 miesięcy kopalni 


„Reden* w Dąbrowie Górniczej i 
rozpoczęlo strajk okupacyjny — 
żądając uruchomienia kopalni. 

Żony rabotników redenowskich 
udających się da pracy na kopal- 
nie „Renard“ do Sosnowca tram- 
wajem, zastąpiły im drogę i sklo- 
miły do wejścia na teren kapalni 
„Reden“, celem jej okupawania. 

Policja otoczyła zabudowania i 
plac kopalniany. 

W całem Zagłębiu strajk ten 
wywarł wielkie wrażenie i podnie- 
cenie wśród robotników.) 

Tyle podaje nasz korespondent. 

mk 


D 
Jest to plerwszy w Polsce wy- 
padek okupowania NIECZYNNE- 
GO zakładu pracy. Jakie jest tego 
wypadku padloże? 
Od roku w Zagłębiu kursowała 
pogłoska, że kopalnia „Reden“ w 


Dąbrowie — stanowiąca własność 
wspólnego koncernu Huty Banko- 
wej i kopalni „Renard“ z Sosnow- 
ca — będzie wkrótce zamknięta, 
a przydział węglowy otrzyma z 
„Redenu* kopalnia „Renard“. 

W lipcu r. ub. wybuchi na „Re- 
denie” pożar w kopalni na skutek 
czego kopalnia została zamknięta, 
a robotnicy częściowa został prze 
sunięci na kopalnię „Renard“ do 
Sosnowca, częściowo zaś zostali 
zredukowani lub poslani na urlop 
„titrausowy”. 

Przydział węgłowy za „Reden“ 
przekazano kopalni „Renard“. 

Robotnicy z Dąbrowy muszą 
Jeździć na „Renard“ do Sasnow- 
ca tramwajem, co zabiera im cza- 
su ponad trzy godziny dziennie; 
za tramwaj muszą płacić pa 7 zlo- 
tych miesięcznie, a pracują pa 
10 do 14 dni w mlesiącu na kopal- 
ni „Renard”. 

W październiku ub. r. pożar na 


Rewizje i aresztowania 


W clągu ostatnich paru dni po- 
Hcja polityczna w Warszawie do- 
konała szeregu rewizyj i areszto- 
wań wśród osóh, podejrzanych o 
przynależność do organizacji ko- 
munistycznej, Rewiżyj przeprowa- 
dzono około 100. Wykryto — mię- 
dzy innymi — w Nowe] Wsi pod 
Pruszkowem tajną drukarnię. „Ku- 
tjer Czerwony” podaje następują- 
cą tymczasową listę aresztowa- 
nych: 

Jan Galwas, Tadeusz Nowak, 
Sura Rotenberg, Zotja Kościńska, 
Szmuł Kirszenbaum, Chaje Win- 
ter, Abram - Mordka Kryształ, 
Czeslaw Zawistowski, Anna Fosz- 
ho, Juljan Sadowski, Rachela Bu- 
rakiszeka, Benjamin Przysuski, An- 
toni Ciszewski, Pelagia Malczuk, 
Pinkus Szpajzman, Jan Puchała, 
Abram - Zygmunt Przysuski, Be- 
njamin Chwst. 

+: 

P. A. T. donosi z Łodzi: 

W toku obserwacyj ujawniono 
sledztbę okręgowej „techniki* Ko- 
munistycznej Partji Polski, którą 
zlikwidowano, przyczem znalezia- 
no tam maszynę drukarską, zecet- 


mię, maszynę dà pisania, powle- 
lacz „specjalną maszynę do woskó- 
wek z przygotowanemi do odbija- 
nla odezwami, matryce oraz goto- 
we do druku „uklady“ zecerskie z 
odezwami. Ponadto znaleziona 
rozliczenia partyjne, adresy tech- 
ników dzielnicowych i t. p. 

W związku z powyższem aresz- 


towano 14 osób, u których znale- 
ziono obfity materjal obciążający 
w postaci odezw, okólników par- 
tyjnych, a zwłaszcza broszur z 0- 
brad 7-ego Kongresu „Kominter- 
nu”. 

Jednocześnie i na terenie całego 
województwa łódzkiego władze 
bezpieczeństwa przystąpiły do li- 
kwidacji czynnych dzlałaczy ko- 
munistycznych. £ 

Ogółem na terenle województwa 
łódzkiego aresztowano ponad 60 
osób. Przy wszystkich aresztowa- 
nych znalezlano obfity materjał 
ohciążający. M. in. w Tomaszowie 
Maz. aresztowano 10 osób, w Zgie- 
rzu — 5, w Pabjanicach — 5, w 
Kaliszu — 20, w Aleksandrowie — 
3, w Zduńskiej Woll — 4 — i t. d. 


Nielegalnie posiadana broń 
w Małopo!sce Wschodniej — 


Zapowiedź rewizji i represji 


Agencja PRESS donosi ze Lwowa: 

Wojewoda stanisławowski Starzyński ogołsił wezwanie do wazy- 
stkich, którzy na terenie województwa pasiadają nielegalnie broń 
palną i amunicję, aby zlożyli ją dobrowolnie do 15 kwietnia r. b. 
we właściwych zarządach miejskich, gminnych, względnie u solty- 


sów gromad. 
Po 15 kwietnia przeprowadzone 


posiadają nielegalnie broń, a nie 


JEDYNY US 


WIELKI 


w Poznaniu 


W Poznaniu wybuchł strajk z 
powodu nieuznania przez przed- 
sięblorców żądań robotniczych: 
płacy 1 zł. 30 gr. na godzinę i 
skrócemia czasu pracy do 40 go- 
dzin tygodniowo. 

Konferencje w Inspektoracie 
Pracy nie dały wyników, wobec 
czego robotnicy budowlani na 
zgromadzeniu w dniu 31 marca, 
odbytym przy udziale bliska 2.000 


będą rewizje mieszkaniowe oraz 


zastosowały słę do powyższego 


wezwania. Osoby, u których brań zostanie znaleziona, pociągnięte 
| będą do najstrowszej odpowiedziołności karnej. (PRESS). 


TATNI 


WIECZOROWY 


SEANS ULGOWY 
W kinie „CA PETOS Warszałkowska 125 


Piątak, A kwietnia a godz. 10 wlacz. 


CZARODZIEJ 


Najlepszy film przeboju sowieckiego 1936 r. — Ceny wyjątkawa zniżane! 
Bilety do nabycia w Kuliur Lidze, Długn 48, tel, 12-21-44 i w dniu seansu 
- ie kia aż AI) wory. 


Strajk w przemyśle budowianym 


(Teletonem). 


ludzi, postanowili przystąpić do 


kopalni już wygasł zupełnie; U- 
rząd Górniczy stwierdził oficjalnie, 
że kopalnię już można uruchomić 
— lecz Zarząd kopalni dotychczas 
jej nie uruchamia. 

Wszelkie interwencje u Zarządu 
kopalni jak į w Min. Przem. i Han- 
dlu zawłodły. Wobec tego zroz- 
paczeni górnicy chwycili się osta- 
tecznej broni — OKUPOWANIA 
NIECZYNNEJ KOPALNI, gdyż tą 
drogą pragną wywalczyć urucho- 
mienie swego warsztatu pracy. 

Dodać należy, że cała kopalnia 
„Reden“ leży na terenach stano- 
wiących własność Rządu 1 jest 
przez Rząd wydzierżawiona do 
eksploatacji Franko - Polskiemu 
Towarzystwu. 

Wobec zamknięcia kapalni przez 
to Towarzystwo, Magistrat m. 
Dąbrowy Górniczej ubiegał się a 
Rządu o cofnięcle dzierżawy To- 
warzystwu I oddania tej dzierża- 
wy Magistratowi, celem uruchomie 
nia kopalni. 

Jak dotąd... bezskutecznie. 


Z. 

Ą . . 
Nieporozumienie 
We wczorajszym _ „Kurjerze 


Porannym" p, W. Stpiczyński 
wystąpił dość uroczyście w 0- 
bronie nowego Sejmu i nowego 
Senatu. Sięgnął trochę do hi* 
starji, zresztą nieszczęśliwie 
(„żadna „delegacja parlamen- 
tarna" nie jeździła w r. 1920 
„błagać bolszewików o pokój"; 
do Mińska Litewskiego udała 
się delegacja Rządu za zgodą i 
wiedzą Naczelnego Wodza i, o- 
czywiście, nie „błagała” wcale, 
co p. Stpiczyński może łatwo 
stwierdzić chociażby z proto- 
kułów rokowań mińskich, z pro- 
tokułów, ogłoszonych w książce 
ś.p. J. Dąbskiego), — poczem 
stanął do hoju polemicznego o 
chwałę i o powagę „odrodzone- 
go” parlamentu polskiego. 

P. Stpiczyński uległ — rzecz 
jasna — wpływowi środowiska. 
Jest to normalny i typowy pro- 
ces psychiczny. Czuje się z tem 
środowiskiem związany. Boli go 
ten swoisty ton, jaki opinja pu- 
bliczna przyjęła w stosunku do 
gmachu przy ul, Wiejskiej; iry- 
tuje go osamotnienie tego gma- 
shu, brak zainteresowania tem, 
co się w niem dzieje. Rozumie- 
my i aceniamy tę irytację.. 
współodpowiedzialności, Ale 
nie zmieni ona... „rzeczywista- 
ści rzeczywistej”, Tu nie cho* 
dzi o złośliwą chęć „dokucze- 
nia” personalnie pp. posłom 1 
senatorom. Chodzi o to, że 
przedstawicielstwa narodowe- 
$o niepodobna stworzyć meto- 
dami p. Sławka i pp. byłych se- 
kretarzy B.B.W.R. Dlatego nic 
nie wyszło. Ludzie rozsądni 
przewidywali to od samego po- 
czątku. Gniew p. Stpiczyńskie* 
go przypomina gniew owego 
chłopca, który stłukł termometr 
i zastąpił go rurką szklaną, a 
później miał pretensję, że rur- 
ka szklana nie pokazuje tempe- 
ratury. Bywają na świecie spra 
wy, których nie rozwiąże ani 
rozkaz, ani artykuł dziennikar- 
ski. Cóż na to poradzić, że „naj- 


wyższy, podniebny lot" tego 
parlamentu wrześniowego osią“ 
śnął poziom... sprawy „uboju 
rytualnego". 

Trudno... wedle stawu — gro 
~a AR. 
R o to) 


Wizyta premjera Belgii 
Odroczona już raz wizyta pre- 
mjera Belgji, van Zeelanda, w 
Warszawie uległa ponownemu od- 
roczeniu. 
W pierwszej połowie kwietnia 


strajku. 
Strajk objął od środy wszyst- 
kie budowle. Akcją kieruje Cen- 
tralny Związek Rob. Przem. Budo- 
wlanego, Drzewnego, Ceramicz- 
nego 1 Pokrewnych. 

Do strajku przyłączyło się row- 
nież Zjedn. Zaw. Polskie i lokalne 
związki, 


premjer belgijski wystąpi w par- 
lamencie ze sprawozdaniem z 
działalności Rządu na zasadzie 
pełnomocnictw, które upłynęly z 
dniem 31 marca. 

Wobec tego niema mowy o przy- 
Jeżdzie premjera vat Zeelanda do 
Warszawy przed świętami. Termin 
wizyty po świętach nie jest jeszcze 
ustalony. (PRESS). 
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Depesze_i wiadomości otrzymane w nocy z wtorku na Środę 


W obawie intryg włoskich 


Pełne rezerwy stanowisko, ja- 
kie zajmuje Rząd włoski wobec 
londyńskich uchwał państw lo- 
karneńskich, budzi zaniepokaje- 
nie w kołach politycznych Pary- 
ża, które sądzą, że Mussolini nie 
zaaprobuje tych uchwał przed za 
niechaniem sankcyj wobec Włoch. 
Na łamach prasy można równo- 
cześnie zauważyć obawy, by Wło 
chy poza plecami Francji nie po- 
rozumiały się wkońcu bezpośred- 
nio z Anglją, co doprowadziłoby 
do zupełnego osamotnienia Fran- 
cji. 

Prasa prawicowa domaga się 
szybkiego zbliżenia do Włoch w 
celu zabezpieczenia granicy tran- 
cusko - włoskie] i możliwości u- 
życia znajdujących się tam 18 dy 
wizyj w innym punkcie, Prawica 
domaga się zniesienia sankcyj wa 
bec Włoch. 


Mussolinl, jak podaje „L'Oeu- 
zre” półoficjalnie poinformować 
miał państwa |lokarneńskie, że 
Włochy mie zamierzają wysyłać 
swego przedstawiciela na przy- 
szłą konierencję tych państw. 


(PAT.] 


Hiszpańscy faszyści bojkotują pracę Kortezów 


Po otwarciu posiedzenia Korte- 
zów frakcje „Kałolickiej" Akcji 
Ludowej (Gil Robiesaj, „Odnowie 
nia" [monarchiścij i „Tradyćjona 
listów", zawiadomiły, że wycofu- 
ją się z udziału w obradach Izby: 


Deputowani tych trzech frakcyj 
opuścili demonstracyjnie salę o- 
brad Bezpośrednim powodem tej 
uchwała komi- 
sji o unieważnieniu mandatów a- 
kręgu Granady. (PAT) 


Paryć w oczekiwaniu rozstrzygnięć LONOYNU 


Pomyślne wieści obok niepokojących 


Duże zadowolenie wywołała w 
Paryżu wiadomość, że na ostat- 
niem posiedzeniu gabinetu bry- 
tyjskiego postanowiono, że w 
czwartek zostanie wysłany do Pa 
ryża przewidziany w czasie roz- 
mów lokarneńskich. list, precyzują 


Kiiieptrop prahy 


Dnia 31 ub, m. o g. 16.45 wy- 
słartował samolotem do Londynu 
ambasador von Ribbentrop celem 
wręczenia Rządowi brytyjskiemu 
odpowiedzi niemieckiej. Ribben- 
iropowi towarzyszy kilku przed- 
stawicieli urzędu spraw zagranicz 
nych Rzeszy. Treść odpowiedzi o- 
toczona była ścisłą tajemnicą. 
Było tylko wiadomem, że doku- 
ment jest bardzo zwięzły i zawie 
ra kilka propozycyj Rządu nie- 
mieckiego na okres rokowań. 


do Londyn 


Ribtentrop przybyl na lotnisko 
w Croydon o godz. 20 m. 35 cza 
su londyńskiego. 

Agencja Reutera dowiaduje sie, 
że Ribbentrop przybywszy na lot- 
nisko w Croydon, zatelefonowa! 
stamłąd niezwłocznie do brylyj- 
sklega M. S. Z., prosząc, aby je- 
go wizyta u min. Edena adłożona 
zastała do 1 kwietnia, gdyż samo 
lot jego przybył z dość znacznem 
opóźnieniem. Min. Eden zgodził 
się chętnie na to. 


Sprawa obrony narodowej w Belgji 


Belgijska komisja obrony naro- 
dowej przyjęła prałekt reformy 
wojskowej, który, zamiast ustale 
nia liczebności armji na 67 tys. — 
pozostawia określenie corocznego 
kontyngentu uznaniu Rządu. a 

Socjaliści wyrazili zgodę na u- 
poważnienie Rządu do wstrzyma 
nia w razie potrzeby beztermina- 


wego urlopowania żołnierzy oraz 
powstrzymali się od wszelkiej dy 
skusji w sprawie całokształtu za- 
gadnień wojskowych, które zosta 
ną rozpatrzone przez komisję mie 
szaną. Projekt reformy wojskowej 
ma wejść pod obrady parlamentu 
w piątek, 


Sabotaż na kolei Tomskiej? 


Agencja Tass donosi: Kolegjum 
wojskowe najwyższego sądu ZSSR. 
na Sesji wyjazdowej w Nowosy- 
birsku rozpatrywało sprawę gru- 
py kolejarzy z Tomska, oskarżo- 
nych o to, że zostali zwerbowani 
przez agentów wywiadu jednego 
z państw zagranicznych da dzia- 
łalności szpiegowskiej i dywer- 
syjnej. Latem r. 1934 mieli oni 
stworzyć i stanąć na czele organi- 
zacji kontrrewolucyjnej, która pod 
ich kierownictwem uprawiała aż 


do początku r. 1936 działalność 
szpiegowską, dywersyjną oraz sa- 
Lotaż, polegający na świadomem 
niszczeniu urządzeń kolejowych 
w Tomsku, celem pogorszenia sta- 
nit transportu i osłabienia potęgi 
Związku Sowieckiego. Trzej głó- 
wni oskarżeni: Mędzychowski, Ma 
rjenhof i Hłoczkow zostali skazani 
na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie, pozostałych pięciu skazano na 
więzienie od 3 do 10 lat. (PAT). 


na bankiecie faszystowskim 


W Paryżu odbył się przed kilku 
dniami bankiet przedstawicieli 
prawicowych i faszystowskich or- 
ganizacyj, celem ułożenia wspó!- 
nej listy kandydatów na posłów 
do nowej Izby Deputowanych, do 
której wybory odbędą się 26 b. m. 

Delegaci dobrze zjedli i wypi 
poczem przystąpiono do dyskusji. 
Pierwszy zabrał głos przywódca 
faszystowskiej „Młodzieży Patcjo- 
tycznej" Taitsinger. Ale nie dano 
mu mówić i zakrzyczano go. 

Gdy odezwał się następny mów- 
ca, poszły w ruch talerze, butelki 
1 t. p. Podniósł się rwetes i wrzask. 
Nikogo już nie dopuszczono da 


Komisarz Litwinow 


w Warszawie 

Na powrotnej drodze z Londy- 
nu do Moskwy przyjechał we wto 
rek przez Wiedeń do Warszawy 
komisarz spraw zagranicznych Z. 
S. S. R. Litwinow i zamieszkał w 
gmachu ambasady sowieckiej. 

We wtorek rano kom. Litwi- 
now wyjechał da Moskwy. 

Żadnych politycznych rozmów 
kom. Litwinow w Warszawie nie 


prowadził. 


, | lekarze musieli opatrzeć, 


głosu. Ktokolwiek zdobywał się 
na odwagę i począł mówić, został 
zbombardowany _ pomarańczami, 
które mu skutecznie zamykały 
usta. 

W końcu powstała ogólna bija- 
tyka, w której wyniku wiele osób 
a sala 
bankietowa wyglądała jak istne 
pobojawisko. 

Organizatorzy bankietu 
nazajutrz, że 
mienie. 

Tak się skończyła pierwsza pró 
ba utworzenia „jednolitego frontu" 
prawicy. 


pisali 
zaszło „nieporozu- 


Przeciw wyborowi 
zbiegów 


Poseł Czechosłowacji w Berli- 
nie Mastny złożył w Urzędzie 
Spr. Zagr. notę, protestującą prze 
ciwko wystawieniu jako kandyda 
tów do Reichstagu trzech b. depu 
towanych narodowo - „socjali- 
stycznych“ do parlamentu pra- 
skiego, Junga, Krebsa i Schuber- 
ta, którzy w swoim czasie zbiegli 
da Niemiec. (PAT] 


cy zobowiązania Anglji w zakre- 
sie pomocy dla Francji i Belgji. 

List ten, jak podaje „Echo de 
Paris” Rząd angielski stara się o- 
becnie wyzyskać w sensie unle- 
zaleźnienia się od stanowiska Rzą 
du włoskiego. Prasa donosi rów- 
nież, że przewidziany koniakt 
między sztabami generalnemi bę- 
dzie miał charakter dwustronnych 
rozmów francusko - angielskich i 
belgijsko - angielskich. 


Inne jednak wiadomości z Lon-|s 


dynu, towarzyszące tym informa- 
cjom, zaczynają wywoływać w 
kołacii politycznych Paryża po- 
ważne zaniepokojenie. W pierw- 
szym rzędzie chodzi o informacje 
na temat ostatniej rozmowy am- 
basadora francuskiego Corbin z 
min. Edenem i sir Robertem Van- 
sittartem, z której wynika, że w 
brytyjskiem MSZ istnieją silne. ten 
dencje da odroczenia daty zebra- 
nia się konferencji hrukselskiej 
sygnatarjuszy Lokarna. 

Jeśli bowiem Rząd francuski 


pragnątby jaknajszybszego zwoła 
nia konferencji jeszcze w okresie 
przedświąłecznym, o tyle Angli- 
cy, jak podaje „Oeuvre“, życzą 
sobie, aby zwołać ją dopiero za 
3 tygodnie lub nawet po wybo- 


rach francuskich. 

We francuskim M. S. Z. uważa 
ja jednak, że konferencja bruksel 
ska mogłaby mieć bardżo duże 
znaczenie, gdyż  umożliwiłaby 
wspólne rozważenie odpowiedzi 
riemieckiej i uzgodnienie stano- 
wisk Anglji i Francji na wypadek 
gdyby propozycje niemieckie oka 
zały się nie do przyjęcia. Pozatem 
wynik konferencji byłby jasnem 
sprecyzowaniem polityki francu- 
j jeszcze przed wyborami, co 
miałoby duże znaczenie dla sytua 
cji wyborczej we Francji, ponie- 
waż masy wyborcze francuskie 
mogtyby się zorjentawać w sta- 
rowisku Rządu. 

Przedewszystkiem jednak budzi 
zaniepokojenie podana przez 
„Oeuvre" informacja na temat za- 
miaru brytyjskiego M. S. Z. na- 
wiązania dwustronnych rozmów 
angielsko - niemieckich i to przed 
konferencją państw lokarneńskich 
jaka odbyłaby sie w Londynie lub 
w Paryżu. Rozmowy angielsko- 
niemieckie miałyby niewątpliwie 
na celu wciągnięcie Francji do ro 
kowań z Niemcami kez względu 
na treść odpowiedzi niemieckiej. 

(PAT.) 


| 


próbą obliczenia kosztów wojny w Alty 


Havas donosi z Rzymu, że kam 
panja wschodnio - afrykańska spo 
wodowała od dn. 20 czerwca r. 
z, wydatki sięgające 7 miljardów 
120 miljonów lirów. 

Z sumy tej na potrzeby mini- 
sterjum wojny poszło 3 miljardy 
280 miljonów lirów. Na marynar- 
kę 755 miljonów, na lotnictwo 
850 miljanów. Ministerjum kolo- 
nij zużyło 2 miljardy 100 miljo- 
nów, ministerjum spraw wewnęirz 
nych 164 miljony, sprawy zagra- 
niczne — 350 milionów. 


Liczba: wojsk, biorących udział 
w operacjach na terenie Abisynji 
stale wzrasta. Według Havasa na 
obu frontach abisyńskich znajdu- 
je się obecnie 450 tys. białych 
żołnierzy wraz z robotnikami. 
Pierwszego kwietnia wojska wło- 
skie w wschodniej Afryce liczyły 
360 tys. żołnierzy, nie licząc wojsk 
tubylczych. 

Nie trzeba dodać, że to oblicze 
nie kosztów wyprawy jest napew 
no niepełne. 


Dymisja prezydenta Częstochowy 


Na wniosek wojewody kielec- zamianował p. Karola Motala rad 
kiego p. młnister spr. wewn. zwol| cę urzędu wojewódzkiego w Kiel 


nił p. Jana Mackiewicza ze stana 
wiska tymczasowego prezydenta 
miasta Częstochowy. P. minister 


cach, tymczasowym prezydentem 
m. Częstochowy. (PAT) 


„Jestem niewinny” 
Zamach samobójczy w Sądzie 


Dnia 31 ub. m. o godz. 11.45,nąl długi nóż i pchnął się nim w 


na sali rozpraw w sądzie okręgo | okolicę serca, wołając: 


„Jestem 


wym w Poznaniu usiłował popel- j niewinny“. 


nić samobójstwo Stefan Garczyń 
ski, skazany za Kradzież przez 
sąd grodzki na 2 lata więzienia. 
Po odczytaniu sentencji wyroku, 
która zatwierdziia wyrok pierw- 
szej instancji, oskarżony wyciąg- 


Desperat runął na ławę oskarżu 
nych silnie krwawiąc. Przybyłe w 
kilka chwil potem Pogotowie Ra- 
tunkowe przewiozło ciężka ranne 
go Garczyńskiego do szpitala. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 
RZ DZ "O RAE OE O RZZĆ | 


Otto Lang 


W Zurychu zmarł w wieku 72 
lat tow. Otta Lang, jeden z zato- 
życiełi szwajcarskiej partji socjall- 
stycznej. 

Zmarły byl bardzo popularną 
postacią w szwajcarskim ruchu 
robotniczym. Przez długie iata pia 
stował z wyboru urząd sędziego 
w Zurychu. 

Za młodu brał udział w niele- 
galnej pracy socjalistów niemiec- 
kich; w okresie prześladowań bis- 
niarckowskich, poczem na stałe o- 


siadł w Szwajcarji. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Wyróżnienie polskiego 
dziennikarza 


Stowarzyszenie korespondentów 
prasy zagranicznej w Londynie od- 
było doroczne zgromadzenie, na któ- 
rem wybrano nowy zarząd. Na po- 
siedzeniu nowego zarządu, na miej- 
sce dotychczasowego prezesa stowa- 
rzyszenia Francuza Massip'a, obra- 
ny został korespondent PAT w Lon 
dynie, dr. Stefan Litauer. 


Sukces czerwonych 


Chińskie wojska komunistyczne 
zajęły miasto Nu-Tung, dość zna- 
czny ośrodek prowincji Szan-Si w 
odleglości 120 kim. od Taj-Juan. 

(PAT.) 


Ostatnie chwile Hauptmana 


W więzieniu trentońskiem uczy 
niona we wtorek ostatnie przy- 
gołowania do siracenia Brunona 
Haupimana. Gubernator Hofiman 
polecił zbudowanie bezpośrednie- 
ga połączenia telefonicznego mię- 
dzy swojem mieszkaniem i gabi- 
netem dyrektora więzienia. 

Hauptman oświadczył dozor- 
m, iż pragnąłby uzyskać po- 
zwolenie na ogłoszenie odezwy 
transmitowanej przez radjo, wzy 
wającej wszystkich _ ewentual- 
rych świadków swej niewinności, 
którzy dotychczas z tych luh in- 
nych wzgłędów milczeli, da zgło- 
szenia się chotiażby w ostatniej 


Teror w Gdańsku 


Nieznani sprawcy wybili szyby 
w sklepie kolonjalnym b. sen. sa 
ejalisty Franciszka Arczyńskiego 
w Gdańsku. Pozatem stluczono 
kilka szyb w mieszkaniach robot- 
ników opozycyjnych na przed. 
mieścii Orunia. Wszyscy spraw- 
cy zbiegli natychmiast 1 nie zo- 
stall wyśledzeni. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


wione reszłki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


Sport robotniczy 
pe ozzioao anka 


BACZNUŻĆ MŁUDZIEŻY WAR- 
SZAWY! W niedzielę 19 kwietnia 
odbedzie się uroczyste otwarcie se- 
zonu letniego I Robotniczego Ośrod- 
ka Wychowania Fizycznego, W pro- 
Bramie przewidziane są następujące 
imprezy: 

1) Bieg kolarski 35 kim, 

2) Drużynowy bieg mlodzików 1 
harcerzy. j 

3) Bieg indywidualny młodzików. 

4) Bieg indywidualny dorosłych 5 
km. 

5) Turniej koszykówki drużyn re- 
prezentacyjnych. 

6) "Turniej siatkówki 
prezentacyjnych. 20M 

7) Otwarcie turnieju letniego siat 
kówki męskiej i kobiecej o nagrodę 
przeckodnią. 

8) Otwarcie turnieju letniego ko- 
szykówki o nagrodę przechodnią. 

Do zawodów zapraszamy Robolni- 
cze Kluby Sportowe, Koła Młodzie- 
żu, Związków Zawodowych oraz Ka- 
ła Młodzież PPS. 

Organizacje, które nie mapą wy- 
sławić pelnej własnej drużyny, moga 
poszczególnych zawodników wysta- 
= w drużynach Oradka. 


APEL DO WARSZAWSKICH SĘ. 
DZIÓW PIŁKARSKICH. Zarząd 
Warsz OZPN rozpoczął już przyj: 
mowanie zgłoszeń sędziów psłkarskicź 
celem podpisywania deklaracyj, przy 
stąpienia do wydziału spraw sędziow 
skich przy Warsz. OZPN, Zapisy eo- 
dzienni w godzinach 10-13, a w po- 
niedziałki, czwartki i piątki w godz. 
Gl l = 20 w sekretacjicie WOŻPŃ 
Nowow.ejska Za. 

SĘDZIOWIE  POZNAŃSCY % 
SPRAWIE ANTONOMJI. Sędziowie 
Boznańckiego Kolegium Sędziów P4 
ki Nożnej, którzy w ubiegłą niedz'się 
na zgromadzeniu PKS zajęli stano- 
wisko swyczckująte ve względu næ 
dotychczasową zgodną wrspółpzacę. p 
zarządam POZPŃ, są w większośi 
zdecydowani zgodzić się na utworze- 
nie wydziału spraw sędziowskich. 
Sędziowie poznańscy wyrażają przy- 
tem opinję, że zatarg powstał na tle 
osobistych nieporozumień, w których 
sędziowie poznańscy zupełnie nie są 


drużyn re- 


zainteresowani. 
OSTATECZNA LIKWIDACJA 
PGLSKIEGO KOLEGJUM SẸ- 


DZIÓW. Na wtorkowem posiedzeniu 
Zarządu Polskiego Zw. Piłki Nożnej 
powzięto ostateczną uchwałę, likwi- 
ćującę Polskie Koleginm Sędziów. 
Un.eważniono wszystkie dotycheza- 
sowe legitymacje sędziowskie, poza- 
tem cofnięta członka P.K.S. prawa 
wstępu na boiska piłkarskie. Ostatnia 
próba. podjęta przez prezesa P.KS, 
p. Walczaka o pozostawienie przy- 
najmniej do 1937 r. obecnego auto. 
normmicznego PKS., została przez P. 
Z. P. N. odrzucona. Po tej próbie pre 
zes Walczak opuścił zebranie PZPN. 

tworzony przez Zarząd PZPN. 
Wydział Spraw Sędziowskich ukon- 
stytuował się w następujący sposób: 
przewodnczący mjr. Jacheć, zastępca 
mjr. Dąbrowski, sekretarz , re- 
ferent obsady Mosiński, referent dy 
scyplinarny mec. Muszkat. Następnie 
zatwierdzona została obeada meczów 
lgowych na dzień 5 kwietnia. W 
Warszawie mecz Legja — Dąb pro- 


minucie. Polecił też by powiedzia 
no synowi, że Hauptman nie fest 


mordercą. 
Wobec sygnalizawanych prób 
zamachu, władze  przedsięwzięły 


środki osłrażności. Miasto oraz 
okolice patrolowane są przez sil- 
ne oddziały policji mundurowej i 
tajnej, która ściśle bada przy- 
jezdnych. W obawie przed zama 
chem kat od kilku dni nie opusz- 
cza więzienia, z którego usunięto 
wiekszość więżniów. 

W ostatniej chwili nadeszła 
wiadomość o odroczeniu egzekn- 
cjl. Szczegóły dajemy na str. 2. 


Zhrojenia Szwajcarii 


Celem zgromadzenia tundnszów 
nieodzownych dla realizacji progra- 
mu zwiększenia stann obrony Szwaj 
carji, Rząd rozpisze w nadchodzący 
paniedziałek pożyczkę na sumę 100 
miljanów fr. szw. Program reorga- 
nizneji obrony przewiduje przede- 
wszystkiam utworzenie 12 nowych 
bateryj artylerji ciężkiej i modernt- 
zację obrony lotniczej. (PAT) 


a E 


Dobra przemiana materji — warunkiem zdrowia 
CHORY ŻOŁĄDEK jesi nieraz przyczyną powstawania najroz. 
maitazych chorób I tworzy zlą przemianę małerli. 


RCU D-ra LAUERA 


ulosuje się przy zaparciu; 1a lagodnym tradkiem przeczyszczającym, 
regulują łolądek usuwają nagromadzone subslancja gnilne | niestra* 


RCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach wairoby, nerek, kamieni żółelowych, w hemo- 
eoldach, reumatyźmie I artretyżmia, 1a chę!nie przyjmowane przez chorych 


Wiadomości Sportowe 


ŁKS — Warszawianka w Łodzi — p. 
Lustgarten, mecz Wisła — Śląsk w 
Krakowia p. Kurzweil, mecz Warta 
— Garbarnia w Poznaniu — p. Gru- 
szka, mecz Ruch — Pogoń w Wiel- 
kich Hajdukach — p. Rutkoweki. 

Sędziowie, należący do PKS, mogą 
się zgłosić do dnia 15 kwietnia do 
Wydziału Spraw Sędziowskich przy 
PZPN i automatycznie zostaną przy 
jęci na członków, Po tym terminia 
wszyscy sędziowie będą musieli skła 
dać normalne egzaminy sędziowskie. 

OSTRZEŻENIE PRZED BRU- 
TALNA GRA, W najbliższą niedzie- 
lę nastąpi w Warszawie inauguracja 
mistrzostw piłkarskich okręgu war- 
szawskiego. W związku z tem 
WOZPN_ przypomina piłkarzom u- 
chwale Walnego Zgromadzenia Pal- 
skiego Związku Piłki Nożnej, na pod 
stawie której gracz, usunięty z bol- 
ska za czynne znieważenie gracza, 
sędziego lub umyślne uderzenie sę- 
dziego, czy widza, zostaje automaty- 
per zawieszony. u 


e 

W najbliższą sobotę í niedzielę od- 
będę się następujące mecze pikar- 
skie o mistrzostwo klasy A: 

W pierwszej grupie grają AZS — 
Skoda, Warszawianki Ib — Hura- 
gan, PZL — POgoń. oo Tb 

W drugiej grupie walczą Legia 
- polonia, Orkan — PWATT, Orzel 
— Bzura. 

W grupie robotniczej mistrzostwa 
rozpoczną się 4 kwietnia meczem 
Sarmata — Gwiazda. Następnego 
dnia, œ medzielę, grają Marymont 
Gzarni, Znicz — Tar Wista, Skra — 
Drukarz. (PATT). 


Atletyka 


DZISIEJSZE ZAWODY ZAPAS- 
NICZE. Dziś we érodę o godz. 19 w 
sali Prądu (Tamka 37) rozegrany zo 
stanie ostatni decydujący mecz za- 
paśniezy o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy pomiędzy Prądem i Elek- 
trycznością. Wprawdzie Prąd posta- 
da B pkt. w tabeli, a Elektryczność 
tylko 6 pkt., ale Hlektryczność roz- 
porządzu lepszym stosunkiem zwy- 
cięstw, tak, że w wypadku zwycię- 
stwa, drużyna Hiektryczności wysu- 
nie się na czolo tabeli. Jako przed- 
mecz rozegrane zostanie spotkanie 
w klasie B między mistrzem klasy B 
Policyjnym KŚ, a Rywalem. 


SEJMIK WIOŚLARSKI W WAR- 
SZAWIE. W niedzielę w sal War- 
szawskiego Towarzystwa _Wioślar- 
skiego odbył się doroczny, XVII sko 
lei, Sejmik Wioślarski przy udziale 
delegatów kluhów z całej Polski. 

Absolutorjam udzielone zostało 
władzom PZTW przez aklameeję, po 
czem również przez aklamację doko 
nano wyborów uzupełniających do 
zarządu Związku. ý 

Jednogłośnia chwalono wniosek 
Komisji Rewizyjnej o powołanie ko 
misji lotaych, któreby badały na 
miejscu stan finansowy poszczepól- 
nych klubów. f 3 

Wiele uwagi poświęcona sprawie 
funduszu specjalnego na budowę o- 
siedii i schronisk turystycznych nad 
rzekami, przytem sprawę tę przeka- 
zano nówemii zarządowi z polece- 
niem porozumienia się z zaintereso- 
wanemi Związkami — Żeglarakim i 


wadzić będzie p. Arczyński, meczKajakowym. 
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Na Górnym Śląsku 
Na marginesie zwycięskiego strajku na kopalni „Sląsk 


Nie wolno redukować, załóg, nie wolno niszczyć warsztatów pracy! 


Pod tem hasłem robotnicy ko- 
palni „Śląsk* w Chropaczowie 
w podziemiach kopalni rozpo- 
częli w dniu 23 marca r. b, strajk 
polski. Strajk trwał pełne 5 dni; 
około 500 górników przebywała 
przeszło 100 godzin o głodzie, w 
niebezpieczeństwie zdrowia i ży 
wia, w norach kopalni. Pełne 
pięć dób górnicy kopalni „Śląsk* 
musieli cierpieć, by skłonić pra- 
codawcę do wycoiania wniosku 
a redukcję 450 robotników. Bo- 
haterską postawą, wzorowym 
porządkiem podczas strajku, 
zdecydowaną wolą, solidarno- 
ścią i głęboką wiarą w zwycię- 
stwo, mobilizując do walki nie- 
tylko samych górników, ale tak- 
że żony i dzieci zmusili robotní- 
cy kapitalistów do ustępstw. 

Utrzymując wzorowy porzą- 
dek, tak w podziemiach, jak i 
na powierzchni, wykonując nie- 
zbędne prace — o głodzie pad- 
azas strajku w kopalni — nie- 
4ylko nie dali władzom bezpie- 
szeństwa powodu do interwen- 
sji, ale złożyli jeszcze jeden do- 
kament, który nie da się wyma- 
zać z historji walk robotniczych, 
że nważają warsztat pracy za 
rzecz związaną z ich życiem, że 
gotowi są ga bronić, nie cołając 
się przed Śmiercią — jak obec- 
nie, tak i przy każdej nowej pró- 
bie w przyszłości. 

Nie mniej przyczyniły się do 
zwycięstwa mężów żony górni- 
ków. Matka dla dzieci, gospo- 
dyni domu — na czas strajku 
przestała istnieć, bowiem świa- 
doma tego, że praca męża to dla 
niej wszystko, ta życie jej i jej 
rodziny, że w obronie warsztatu 
pracy należy wszystka poświę- 
cić — pośpieszyła z pomocą wal 
czącemnu mężowi, Stając prawie 
codzień przed bramą kopalni, 
urzędem gminnym, słarostwem, 
województwem, _ przyśpieszała 
zwycięstwo męża, swoje, całej 
rodziny i całego społeczeństwa. 
Delegacja kobiet, na czele której 
stanęły towarzyszki: Machuro- 
wa, Sznelowa, Potyczowa, Ko- 
lendowa i Osmańska, domagała 
się na każdym kroku energicz- 
nie szybkiego wycofania wnio- 
sku redukcji, Swojem poświę- 
ceniem dla wspólnej sprawy, za- 
grzewając do walki swych mę- 
żów, przyczyniły się niesłycha- 
nie do szybkiego załatwienia za- 
targu i nzyskania zwycięstwa. 

Nieznany w historji walk ro- 
botniczych strajk dzieci szkol- 
nych podczas strajku ojców na 
kopalni, codzienne wystawanie 
przed bramą kopalni i wyczeki- 
wanie na ojców, wzruszający 
płacz dzieci i wołanie o ojca- 
żywiciela, były ciężkiem oskar- 


żeniem i potężnym protestem | kopalni „Śląsk" przez kapitai 
przeciwko wyzyskowi, długolet: | stów. 


niemu nękanin i krzywdzie, wy- 


Kupcy, rzemieślnicy, zdając 


rządzanej ustawicznie górnikom ! sohie sprawę z tego, że przegra- 


Nieszczęśliwe wypadki 


W kopalni „Wolfang-Wawel* 
oberwały się ze stropu większe 
zwały węgla, które zasypaty 24-0 
letniego robotnika Pawła Kazika. 
Nieszczęśliwy robotnik dóznał sze 
regu ogólnych potłuczeń. 

Podobny nieszczęśliwy wypa- 
dek wydarzył się w podziemiach 


kopalni „Lech“ w Nowej Wsi, 
gdzie bryła węgla, oberwana ze 
stropu, zmiażdżyła górnikowi Al- 
fredowi Jaachimowskiemu rękę 1 
nagę. 

Obie ofiary wypadków przewie 
ziono do szpitala. 


Robotnicy tartaków w Nurcu 


Bronią się przed obniżką płac 


(Korespondencja własna). 


Po rozbiciu w roku 1933 robot- 
ników, zorganizowanych w Zwią- 
zku klasowym, przez osławionego 
na naszym terenie Hilbnera, robot 
nicy stali się bezsilni, Z rozbicia 
skorzystali przedewszystkiem miej 
scowi przemysłowcy leśni I wła- 
ściciele tartaków. Również tartak 
państwowy obciął robotnikom pła 
ce, które zostały wywalczone w 
roku 1932 w strajku prowadzo- 
nym przez Związek klasowy. 

Dokonywane rok rocznie obniż- 
ki płac zrujnowały doszczętnie ro- 
dziny robotnicze. W każdej izbie 
robotniczej zapanowała nędza; 
przestano posyłać dzieci do szko- 
ły, gdyż są bose | głodne. Zaczęto 
tu wprowadzać w życie modne 
hasło, że roboinik może pracować 
o kartoflu i kawałku chleba. 

Po ostatniej obniżce, która ode- 
brała robotnikowi minimum egzy- 
stencji, robotnicy szukając wyj- 
ścia z syłuacji, w której się zna- 


leźli, postanowili się zorganizo- 
wać w związku klasowym, nawią- 
zali kontakt z centralą i w clągu 
paru tygodni stworzyli u siebie 
Oddział, w którym zorganizowali 
się masowo. 

W dniu 24 marca robotnicy so- 
lidarnie zwartą masą, przystąpili 
do strajku o poprawę swego by- 
łu. Na nie się nle zdały zebrania, 
zwoływane przez pupilów kapita- 
łu, na których straszona człon- 
ków represjami w razie gdyby 
porzucili pracę. Gdy zwrócono się 
z tem do „Strzelców“ i „Rezerwi- 
stów*, ci odpowiedzieli „Najpierw 
jesteśmy robotnikami, a później 
rezerwistami i strzelcami", „Żołą- 
dek nasz potrzebuje tego samego, 
co i żołądek innego robotnika". 

Strajk Jest solidarny, nie ma ża- 
dnych ekscesów. 

Strajkują robotnicy tartaku pañ- 
stwowega, oraz robotnicy tartaku 
prywatnego Szai Rablnowicza. 


Kupony miejscowe w pociągach 


podczas ruchu przedświątecznego 


Ministerjum Komunikacji dla za 
chowania porządku na kolejach 
w okresie wzmożonego ruchu 
przedświątecznego wprowadzi 
wzorem lat ubiegłych specjalne 
kupony dodawane do biletów ko- 
lejowych na zajmowanie miejsc. 
Kupony takie zastosowane będą 
we wszystkich pociągach daleko- 
bieżnych o większej frekwencji pa 
sażerów i w poclągach, kutsują- 
cych do uzdrowisk. 

Kupony przy zajmowaniu miejsce 
obowiązywać będą w czasie od 
Wielkiego Wtorku godz. 21-szej 


do Wielkiej Soboty godz. 18-ej do 
wszystkich trzech klas. 

Równocześnie dla wygody pa- 
sażerów, bilety kolejowe sprzeda- 
wane będą na 5 dni naprzód. Na 
dworcu Głównym w Warszawie 
uruchomionych będzie 12 kas dla 
pociągów dalekobieżnych. 

Dyrekcje kolejowe otrzymały zle 
cenie wprowadzenia kontroli wej- 
ściowej do wagonów w tygodniu 
przedśwłątecznym i ustanowienia 
dodatkowych  iniormatorów na 
dworcach. 


na górników jest także klęską 
dla ich życia, przygotawywali 
gorączkowo pomoc walczącym 
górnikom. 

Strajk towarzyszy górników 
kopalni „Śląsk” niech będzie dła 
wszystkich, a przedewszystkiem 
dla panów kapitalistów, ostrze- 
żeniem na przyszłość, 

Dziś robotnik, a w szczegól- 
ności górnik, spychany przez 
bankrutujący system gospodarki 
kapitalistycznej na dno nędzy, 
nie ma absotutnie nic już da 
stracenia poza sobą. Warsztat 
pracy to jest życie; górnik gota- 
wy jest na wszystko i życia swa- 
ga bronić będzie, póki sił star- 
czy. 

Górnicy w całej Polsce rozu- 
mieją doskonale, że jega dzisiej- 
sze zwolnienie z pracy — fa wie 
loletnie bezrobocie, nędza, po- 
niewierka i głód, 

Dlatego w obronie przed re- 
dukcjami, zamykaniem kopalń 
już dziś organizują walkę o skró 
cenie czasu pracy do 6-ciu go- 
dzin dziennie, o podniesienie si- 


ły konsumcyjnej. W walce tej 
pójdą — śladem górników ko- 
palń: „Śląsk“, „Eminencja ` 


1 
Szczęście Luizy”, „Klimontów“ 
i innych — zdecydowani, solidar 
ni, z wiarą w zwycięstwo — i 
zwyciężąl 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr. Z. Fajncyn +: 36 


w niedzielę do 12-e]j 


Weneryczne, płciowe, skóry 
i w lecznicy Hażn 7 


Wiadomości 


'TRAGEDJA RODZINNA, 

W Nowym Sączu rozegral się 
ponury dramat w domu urzędnika 
Tadeusza Janickiego. 

Janicki, ticzący 35 lat, w trak- 
cie syrzeczki małżeńskiej dobył re 
wolweru i strzelił do żony swej, 
urzędniczki notarjalnej, trafiając 
je w głowę. Po dokonaniu tega 
czynu Janicki sam oddał się w 
ręce policji. 

Ofiarę dramatu małżeńskiego 
przewiozło pogotowie do szpitala. 
Stan jej jest bardzo ciężki, gdyż 
kuta utkwiła w mózgu. 

SAMOBÓJSTWO O GOŁĘBIE. 

Wieś Nieporaz pod Krzeszowi- 
cami, byłą widownią wstrząsalą- 
cej tragedji. 

Między 20-leinim Franciszkiem 
Mysiurą a jego bratem Józefem 
doszło do sprzeczki na tłę hodo- 
wll gobi. W czasie sprzeczki 
Franciszek Mysiurz chwycił dubel 


Dopłaty związane z leczeniem 


na koszt Z. U. S. 


Zgodnie z ostatniemi zarządze- 
niami, ubezpieczeni skierowani do 
leczenia sanatoryjnego przez Za- 
kład Uhezpleczeń Społecznych po- 
noszą z własnych funduszów na- 
stępujące koszty, związane z tem 
leczeniem: 

Samotni, zarabiający ponad 200 
zł. miesięcznie, oraz utrzymujący 
rodzinę, zarabiający pawyżej 300 
zł. miesięcznie — ponoszą koszty 
podróży i taksy klimatycznej; je- 
šli odległość miejsca zamieszka- 
nia ubezpieczonego od zakładu le- 
ezujczego wynosi ponad 30 km., 
Z, U. S. ponosi koszty podróży po 


sobowym. Ponadto ubiezpieczeni, 
skierowani do leczenia w miesią- 
cach czerwcu, lipcu lub sierpniu, 
opłacają część kosztów utrzyma- 
nta w sanatorjuni wedlug nastę- 
pujących: samotni zarabiający od 
200 do 300 zł. miesięcznie opłaca- 
ją dziennie ! zł, zarabiający od 
301 do 400 zł}. — 2 zł. dziennie, 
ad 401 zł, do 500 zł. — 3 zł., za- 
rabiający powyżej 500 zł. — zł. 
4.50 dziennie; utrzymujący rodzi- 
nę zarabiający od 301 do 400 zł. 
opłacają 1 zł. dziennie, od 401 zł. 
do 500 zł. — 1.50 zł. dziennie, œ 
raz zarabiający powyżej 500 zł.— 


wrotnej (l-ą klasą pociągiem a- 3 zł. dziennie. 


Wśród książek 


Dr. Natulja Moszkowska. „Przy- 
czynek do krytyki nowoczesnych 
teoryj kryzysu" („Zur Kritik mo- 
derner  Krisentheorien"'), Praga 
1935, Do nabycia w wydawnictwie 
„Neue Welthunne", Praga, Urząd 
pocztowy 47. Skrzynka poczio- 
wa 55. 

W pracy tej autorka przeclwsta- 
wia się wywcdom tych ekonomi- 
stów, którzy zamiast sprowadzić 
kryzys gospodarczy 0 przyczyn 
spolecznych (wyzysk, niedostate: 
czność spożycia] usiłuje go wi- 
dzieć w czynnikach technicznych 
lub organizacyjnych (racjonaliza- 
cja produkcji, wadliwe kierowni- 
ctwo kapitału, brak kapitału etc.!. 

Autorka zajmuje następujące 
stanawisko: Kapitalizm zawodzi 
nie technicznie lub organizacyjnie, 
lecz społecznie, stwarzając możli- 
wości techniczne, a wykluczając 
możliwości socjalne w kierunku 
należytego wzrostu siły konsum- 
cyjnej masy. Bezkryzysowa gos- 
podarka kapitalistyczna jest nie- 
oslągalna, nie dłatego, jakoby wy- 
— 


z całej 
Polski 


tówkę i strzelił sobie w pierś, ra- 
niąc się w okolicę serca. . 

Wszelka pomoc okazała się da- 
remną, nieszczęsny młodzieniec w 
godzinę później zmarł. 

MORDERSTWO. 

Na torze kolejowym w Ponika- 
wie woj. lwowskie natknęli się 
przechodnie na ciężko rannego 
człowieka z rozszarpaną czaszką. 
Wśród przechodniów znajdował 
się tąkże niejaki P. Sawicz, który 
w ciężko rannym poznał swego 
własnego brata, 38-letniego Sta- 
nisława Sawicza. 

Stwierdzono, że Sawicz dostał 
po gławie ciężkiem narzędziem 
kilka uderzeń, które spowodowały 
pęknięcie czaszki, 

Zmasakrowanego Sawicza od- 
stawiono do szpitala w Brodach, 
gdzie zmarł. 

Policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenie. 


Bo O U EE 


P. C. WODEHOUSE. 


8) 


Parsloe-Parsloe, baronetta z Matchingham Hall, oraz 
tego niemitego 


człowieka, Percy' ego 


— Nie, dziękuję. 
Pilbeama, 


— Jak sobie życzysz. Jeszcze kieliszek? Kelner, 


Burzliwa pogod 


2 upoważnienia autora przełożyła R. Kopelówna 


_ Wyszedł z pokoju, wyniosły i dystyngowany, niby 
jakis młody arystokrata z czasów Rewolucji Francu- 
skiej, wstępujący na wóz śmierci. Sekretarka lorda 
Tilbury odsunęła ucho od drzwi akurat w porę, by 
uniknąć brzydkiego guza. 


Pensja miesięczna w kieszeni, smutek w ser- 
cu, a w duszy to niecierpiące zwłoki pragnienie po- 
picia sobie, jakie nachodzi młodych ludzi w podob- 
nych momentach — w takim stanie Monty Bodkin 
stał niezdecydowany w drzwiach Domu Wydawni- 
czego Tilbury. A Los, przyglądając mu się, poczuł 
stę zmuszonym do szybkiego myślenia, 

* Czy teraz — zastanawiał się Los — mam posłać 
tego cierpiącego człowieka, aby się pocieszył w gos- 
podzie „Grono Winogron' za rogiem? Czy mam 
wsadzić go do taksówki i wyekspedjować de „Klu- 
bu Pióżniaków”, gdzie spotka swego starego przy- 
jaciela, Hugona Carmody'ego, co pociągnie za sobą 
znamienne skutki? 

Nie byla to łatwa decyzja. Wiele od niej zależało. 
Miała ona wpłynąć na losy Ronalda Fisha i jega 
narzeczonej, Sue Brown; — na losy Clarence a, dzie- 
wiątego hrabiego Emswortha i jego świnki, „Monar- 
chini z Blandings"; na losy lorda Tilbury z Towa- 
rzystwa Wydawniczego Mammoth, sir Gregory'ego 


byłego redaktora „Pikanteryj Towarzyskich”, a o- 
becnie właściciela Prywatnej Agencji Wywiadow- 
czej Argus, 

— Hm — rzekł Los, 

— Ech, zdecydujmy się — rzekł Los. — Niech ta 
będzie „Klub Próżniaków”", 

W ten sposób stało się, iż Monty w jakie dwa- 
dzieścia minut później siedział w palarni klubowej, 
przy młodym panu Carmody, sącząc „Oddech Jasz- 
czurki” i opowiadając o swej złamanej karjerze. 

— Wyrzucony na trawkę — zakończył z gorzkim 
uśmiechem — wyrzucony na śnieg, Ana takie, jak są- 
dzę, jest życie... 

Hugon Carmody nie był niezdolny do współczu- 
cia, ale miał poczucie sprawiedliwości i prywatnie 
uważał, że lord Tilbury okazał dużo zdrowego roz- 
sądku. 

Niewątpliwie — uważał Hugon — tajemnica po- 
wodzenia — jeżeli się prowadziło przedsiębiorstwa 
i miało się u siebie takiego Montyego Bodkina — 
polegała na tem, aby pozbyć się go możliwie jak- 
najprędzej, 

— Ciężka sprawa — rzekł. — No, ale na co ci 
posada? Przecież tarzasz się na pieniądzach? 

To prawda — przyznał Monty — że nie został on 
pozbawiony dóbr tego świata, ale nie o to mu cho- 
dzi. 

— Pieniądze nie mają z tem nie wspólnego. Cho- 
dziło mi o samą posadę. Bywają kółka wewnątrz 
kół, Opowiem ci o tem, dobrze? 


jeszcze dwa... 

— W każdym razie — rzekł Hugon, kierując się 
uprzejmą chęcią wskazania jasnej strony medalu — 
gdyby cię teraz nie wyrzucili, musiałoby to nastąpić 
prędzej czy później, ca? To znaczy — nie wydaje 
mi się, że mógłbyś kiedykolwiek przydać się bar- 
dzo w takiem przedsiębiorstwie, jak „Mammoth“, 
chyba że użyliby cię za przycisk da papieru. | zało- 
żę się, Żeś nie miał racji z tą butelką whisky. 

Monty w dużym stopniu stracił ducha z powodu 
ostatnich wydarzeń, ale tego nie mógł słuchać spo- 
kojnie. 

— Założę się, że miałem — rzekł gorąco. —Otrzy- 
małem tę informację prosto z autorytatywneso źró- 
dła, Od brata larda Emswortha, starego Gally'ego 
Threepwooda. Majątek mego wuja Gregory'ego 
w Shropshire leży w odległości zaledwie paru mil 
od Blandings, a kiedy byłem dzieckiem, kręciłem się 
tam ciągle. Pewnego dnia stary Gally odciągnął 
mnie nabok... 

Hugo zainteresował aię, 

— Twój wuj Gregory? Czy to sir Gregory Pars- 
loe? 

— Tak. 

— No... no.. Nie wiedziałem nigdy, że jesteś sio- 
strzeńcem Parsloego. 

— Co? Znasz go? 

— Oczywiście, że znam. Byłem w Blandinćs przez 
całe lato. 

(D. c. a). 


soki poziom płac, dostosowany do 
stanu techniki, nie mógł zapobiec 
kryzysowi, lecz ponieważ taki po- 
ziom płac nie daje się przeprawa- 
dzić w ustroju kapitalistycznym. 
Niedostateczne spożycie wywołuje 
nietylko zmiany konjunktury, lecz 
również zmiany faz kapitalizmu, 
powoduje nietylko konjunkturalny 
kryzys wybujałego kapitalizmu 
lecz również strukturalny kryzys 
schyłkowego kapitalizmu. Wraz z 
technicznym postępem i zwiększa- 
iącą się wycajnością pracy Dez- 
ustannie pogłębia się przepaść 
między siłą produkcji a siłą naby- 
cia społeczeństwa i przetwarza 
perjadyczne krótkotrwałe kryzysy 
w chroniczne długotrwałe, pocią- 
gając za sobą siłą rzeczy załama- 
nie się kapiializmu. 

| a cc 
Kącik radjowy 


„Diabet“ w Teatrze 
Wyobraźni 


Z cyklu polskich słuchowisk spe- 
cjalnie dla radja pisanych przez wy- 
bitne pióra, a objętych nazwą „Wiel. 
kiego Teatru Wychraźni”, zjawia 
się skolai nazwiska Jana Emila Ski- 
wskiego, jednego z najświetniejszych 
krytyków polskich, poety i tłumacza, 
Skiwski od roku poświęca liczne ar- 
tykuły sprawom estetyki radjowej, 
cźwietlając każde zagadnienie we 
właściwy sobie sposób, przenikliwie 
i głęboko. Obecnie napisał ahichowi- 
sko p. t. „Djabeł”, Nie jest to dja- 
bel operowy ani baśniowy — jest 
to bardzo codzienny, niejsko szary 
diabeł, którego dobrze znamy i ż 
którym nieraz walczyć nam wypada. 
Te walory potraf! niewątpliwie u- 
wypuklić inteligentna reżyseria Ale- 
ksandra Węgierki, operującego ze- 
społem tak znakomitych  wykonaw- 
ców, jak Jaracz, Lubieńska i War- 
neck. 

Premjera w czwartek 2 kwietnia, 
a godz, 21.00 wieczorem. 


Ostatni piosenkarz 
Lwowa 


Starsza generacja lwowian pamię- 
la. dobrze ostatniega piosenkarza 
Lwowa, Ludwika  Ludwikowskiego, 
którego piosenki w latach przedwa- 
jennych i podczas wojny rozbrzmić- 
wały nietylko z estrady, ale i śpie- 
wane były przez ulicę lwowską. Pio- 
senki te przypomni radjosłuchaczom 
syn L, Ludwikowskiego Czesław 
Halski, który odśpiewa je przed mi- 
krofonem rozgłośni lwowskiej dnia 
2 kwietnia r. b. o godz. 20.00 Pio- 
senki łączone będą konferensierką 
pióra Wiktora Budzyńskiego. Prey 
fortepianie Tadeusz Seredyński. 


Meszczanstwo polskie 


Drugi skolei odczyt z eyklu „Mie- 
szczaństwo polskie w dziejach } ży- 
cit narodu" zorganizowanym z oka- 
ali odsłonięcia pomnika Jana Kikń. 
akiego i zjazdu organizacyj rzemieś 
niczych w Warszawie poświęcony bę 
dzie mieszczaństwa wielkopolskiemu. 
Odezyt tem opracował świetny felje- 
tomista i znawca naszej kultury, 
Stanislaw Wasylewski na dzień 2-go 
kwietnia godz, 17.00. 


Tydzień Sląska 


Polski Związek Zachodni organi- 
zuje w wzasie od 30 marca do 6-ga 
kwietnia r. b. „Tydzień Śląska". 
Impreza ta majaca na celu podkre- 
Ślenie roli Śląska w życiu ekonomi- 
cznem Polski į ścisłej jego lączności 
duchowej z resztą kraju — znajdzie 
również odpowiednie odbicie w pro- 
gramach Polskiego Radja, które po- 
Święca mu szereg andycyj. Audycje 
te nadane będą na wszystkie rozgło- 
śnia polskie. 

Pierwsze audycją kwietniową w 
ramach „Tygodnia Śląska" będzie 
audycja szkolna dnia 2 kwietnia o 
godz. 8.00. Następnie, w dniu 3-ga 
kwietnia, chór z Katowie wykona a 
godz. 17.20 — 17.50 „Wieniec pieśni 
ludowych śląskich". 

Dnia 4 kwietnia radjo nada a go- 
dzinie 20.55 pogadankę „Obrazek 
Śląski" i wreszcie ostatnią audycją 
radjową w „Tygodnin Ślaska" będzie 
nadany w dniu 5 kwietnia z Kato- 
wie o godz. 14.00 fragment z po- 


wieści Gustawa Morcinka „Ludzie 
aa dobrzy”. 


W niedzielę, dnia 5 kwietnia 


w sali Domu Górników przy Al. 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Budżet m. Krakowa |Eksplodujący granat 


r. b., a godz. 10-e) przed połudn. 
Krasińskiego 16, odbędzie się 


Doroczne Walne Zebranie Członków 


Związków Zawodowego 


Robotników Przemysłu 


Odzieżowego w Polsce — Oddział Kraków I. 


W razie nieprzybycia statutem przewidzianej ilości człanków, ze 


branie odbędzie się o godz. 10.30, 


bez względu na ilość członków. 
ZARZĄD. 


Roboty publiczne w Krakowie 
rozpoczną się z początkiem kwietnia 


Odbyła się w Urzędzie Woje- 
wódzkim konferencja w sprawie 
rozpoczęcia robót publicznych w 
Krakowie. 

Tematem konferencji była spra- 
wa rozpoczęcia robót publicz- 
nych, W roku bieżącym Kraków 
otrzyma z Funduszu Pracy 605.000 
zł. Z kwaty tej 405.000 wpłynie 
jako dotacja hezzwrotna, dalsze 
zaś 200.000 jako pożyczka długo- 
terminowa. 


Fundusze te zużyfe będą = 
przeważnej części, ba 295.000 zł., 
na budowę nawierzchni ul. Karme- 
lickiej i innych; 110.000 zł. na dal- 
sze prace około zasklepienia Mły- 
nówki; 100.000 na kanalizację. 

Z kwoty 605.000 miasta otrzy- 
ma w najbliższym czasie zaliczkę 
w wysokości 60.000 zł., tak, iż w 
pierwszych dniach kwietnia robo- 
ty będą rozpoczęte. 


Na froncie walki strajkowej 


o umowy zbiorowe 


STRAJK W OŚWIĘCIMIU 
Wczoraj, w środę, o 3-ej zrana 
stanęli do strajku okupacyjnego 
robotnicy garharni w Oświęcimin. 

Robotnicy wysunęli żądania: 


Epilog napadu 

Do resturacji Amalji Kleinzelie- 
rowej w Skawinie wpadło 12 lu- 
tego b. r. kilku osobników, którzy 
z okrzykiem „Precz z żydami” 
zdemolowali lokal i pobili właści- 
cieli. Posterunkowemu, który in- 
terwenjował na miejscu, napast- 
nicy stawili opór i doipero na- 
dejście drugiego policjanta poło- 
żyło kres zajściu. 

Sprawcami napadu akazali się: 
Stanisław, Tomasz, Paweł i Fran- 
ciszek Żmudowie, którzy odpo- 
wiadali onegdaj przed sądem kra- 
kowskim. Na rozprawie tłómaczy- 
li się pijaństwem. Sąd skaza! Sta- 
nisława Żmudę na trzy miesiące 
więzienia, innych oskarżonych na 
dwa miesiące więzienia. 


i wyrównanie płac 


1) zawarcia umowy zbiorowej; 
2) podwyżki płac. 
Strajk trwa. 


STRAJK W FABRYCE 
WSTĄŻECZEK. 

Onegdaj, w czwartek, stanęli do 
strajku „polskiego“ pracownice w 
fabryce wstążeczek w Krakowie. 
Wsunięto żądania zawarcia u- 
mowy zbiorowej i podwyżki płac. 
Już o g. 6 pop. Inspektor Pracy 
zwołał konferencję i doprowadził 
do podpisania umowy, przewidu- 

jącej podwyżkę płac o 28%. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 2 kwietnia noe. 

Dr. Gottlieb Dawid — Dietla 68, 
tel. 128.52. 

Dr. Kelhofer Artur — al. Krasn- 
skiego 4. 

Dr. Marcinkowski Włodz. — Pod- 
wale 11, tel, 123-60. 

Dr. Schonberg Marja — pl. Zgody 
7, tel. 182-58. 


Komunikat partyjny 


W niedzielę, 
w Katowicach 


dnia 5. kwietnia b. r, © godz. 10-ej odbędzie się 


KONFERENCJA DELEGATÓW P. P. $. 


następującym porządkiem dziennym: 


l. Zagajenie i powitanie przedstawicieli bratnich organizacyj, 


2 
3. 
4 
tow. 
wizyjnej: tow. Melek. 
5. 


6. 
T 
8. Sprawa 1-maja. 

9. Wolne głosy i wnioski, 
10. Zamknięcie konferencji. 


. Sprawozdania O.K.R-u: a) ogólne: tow. Janta; 
Krzywoń; c) Gazety Robotniczej: 


. Wybór prezydjum konferencji, komisji mandatowej i matki, 
Referat o sytuacji politycznej, wygłosi przedstawicieł CKW. 


b) kasowe: 
tow. Slawik; d] Komisji Re- 


Dyskusja nad referatem i sprawozdaniami. 
Wybór nowego OKR-u, Komisji Rewizyjnej i sądu partyjnego 
Wybór delegatów na kongres partyjny. 


uchwalony będzie po świętach 

Bieżąca sesja rady miejskiej, 
która zwykle odbywa się z koń: 
cem marca, odbędzie „się tym ra- 
zem dopiero po świętach. 

Przyczyną odroczenia obrad 
jest fakt, że mogłyby one rozpo- 
cząć się dopiero w Wielkim Ty- 
godniu, na który to okres przy- 
padają również żydowskie święta 
Wielkanocy. Budżeł nie będzie 
więc mógł być uchwalony przed 
świętami. 


Historje dnia 


CO, GDZIE, KIEDY I KOMU. 

Kradzież u dentysty. Skradziono + 
gabinetu dentystycznego M. Szlanga 
pray ulicy Stradom 15 pewną ilość 
łomu złotego, przeznaczonego do ste 
pu, wartości 237 zł. 

Tytoń i cukierki. Niewykryci na- 
razie sprawcy włamali się do kiosku 
trzy ul Kościuszki į skradli na szko 
dę M. Riedlowej, zam. w Rynku Deb 
mekim 8, wyroby tytoniowe i cukier 
nieze, wartości około 80 zł. 

Dostał płachtę. Z wozu, przejeż- 
Czejącego ul. Podgórska, skrada ont 
ckoło godziny 19-tej płachtę nieprze 
makalną, nieustalonej narazie ware 
tości, na szkodę P. Lobeskinda, zam. 
przy ul. Kalwaryjskiej 18. 

Popiją sobie. wine.. Nie ujęci 
sprawcy dostali się w nocy przez 
okno do piwnicy domu przy ul. An- 
czyca 5 i skradli na szkodę inż. Ħu- 
gona Korazika wina i inne wiktusły 
wartości 600 zł. 

Ujęcie złodziejów. Patrolujący = 
okolicy stacji Kraków — Grzegórzki 
policjant zauważył w nocy trzech po 
dejrzanych osobników, którzy, pod- 
nióstszy pokrywką, wkładali coś do 
kanau na bulwarach. Policjant we- 
zwał telefonicznie pomocy z Komi- 
sarjatu. 

Przybyl! polkcjanci ujeli wspólnie 
osobmików, którymi okazali się: W. 
Przeginida, lat 23, L. Paś, lat 24 3 
A. Borowsin, lat 24, wszyscy bez za- 
jęcia i miejsca zamieszkania. 

Skradli oni ze sklepu S. Achtera 
przy ul. Rzeźniczej 29, wyroby ty- 
toniowa i artykuły spożywcze, war- 
tości 600 zł, Część towaru, którą zna 
mim « kanae. zwrocon* pwsko- 


KRONIKA ŚLĄS 


zranił staruszka 


Tragicznemu wypadkowi uległ 
58-letni Ignacy Piszczek, dozorca 
realności, zamieszkały przy ul. 
Bożego Ciała 17. Piszczek mani- 
pulował zapalnikiem granatu, któ- 
ry w pewnym momencie eksplo- 
dował. 

Skutki wybuchu były fatalne, 
gdyż staruszek stracił palce przy 
lewej ręce, oraz doznał rany po- 
strzałowej od odłamu granatu, 
który trafił go w brzuch. W sta- 
nie ciężkim przewieziana go do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 


Ratjo krakowskie 


PIĄTEK. 3 kwietnia 1936. 

6.30 Audycja poranna. 4.50 Rytmy 
hiszpańskie o 7,20 dziennik paranny. 
750 Program oraz parę informacyj. 
5.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał 12.08 „Jak gwiazdka 
śniegu kroplą wody się stała" Ewy 
Zarembiny z ilustr. muz. W. Macu- 
ry. 12.40 Wspomnienia z operetek. 


12.10 Chwilka gosp. domowego i „Z 
rynku pracy”. 
Charpentier'a 


18.20 Fragmenty 7 


zrewdziela „Louise". 


15.15 Wiadom. n elem. nalskim * 
przegl. gi 
wyk. kwartetu =alonowega rozgłośni 


krakowskiej. 1600 Pogadanka dla 
chorych wygł. ks. kap. M. Rękna. 
16.16 Kancert ork, T.. Seredyńskiego. 
16.45 „Przyroda w kwietniu" poga- 
denka dla dzieci starszych w opr. S. 
Sumińskiero. 17.00 Odezyt N: 
nomo - wschodnich kresach 
„Minuta noezji nowe 
Wiarzyńskiera. 17.20 Koncert chóru 
„Echo“, 17.50 Poradnik sportowy. 
16.00 „Śladami Janosika“ audycja w 
onr. Stan. Rova. 18.40 Pogadanka 
skdmalna, 18.40 Wiadomości hiežące. 
1£.45 Przy organach. 19.00 „O nat- 
niższej temneraturze” wygł, dr. D. 
Doborzyński. 18.10 Program na 
dzień nastenny. 19.20 Koncert rekia- 
mowy. 19.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 19.45 Komunikat Sniego- 
wy. 19.50 Biura Stndjów rovmawia 
© słuchaczami P. R. 20.00 Koncert 
svmfoniczny w wyk. ork. P. R. 22.80 
„Skrzynka techniczna" — red., W. 
Frenkiel. 22.45 Wiadom. meteorol. 
dla żeglugi nawietrznej. 22.50 Płyty. 


Co grala w teatrach 
iwowskich ? 

TEATR WIELKI: Czwartek godz. 
ESC wiec: Vieezór tańców G. Bo- 
denwieser", Piątek godz. 8 wiecz. 
„Korespondent: nasz donosi". 

TEATR ROZMAITOŚCI: 


Nie- 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 


urządza w niedzielę, dnia 5 kwietnia r b, w sali „Wypoczynek“, 
ul. Jana, o godz. 19, odczyt tow, Czapińskiego, znanego publicysty 
i znawcy słosunków międzynarodowych p. t. 


„Nowe Oblicze Europy" 


czyli ostatnie wydarzenia w polityce międzynarodowej. 


Bilety w przedsprzedaży w Se kretarjacie 


Pierackiego 14. 


T.U.R.-a, Katowice, 


Baczność Brzęczkowice, Słupna, Mysłowice 


I Brzezinka! 


Dnia 5 b. m., o godz. 18.30 (614) wieczorem, odbędzie się na 
sali Kramaszowej w Brzęczkowicach 


. | cześnie 


Placówki P. P. S. winny w najbliższych dniach dokonać wyboru 
delegatów na konferencję. Wszystkie placówki winny wysłać swych 
delegatów na konferencję. 

Lokal, w którym się konferencja odbedzie, podamy placówkom 
okólnikier. Za Górnośl. OKR. P. P. S5. 

Janta, sekretarz 


Uroczysta Akademia 


ku czci bojowników „Pierwszego Praletar' atu" 


W programie odczyt o roli pierwszych Proletarjatczyków, stra- 
conych za Socjalizm, deklamacje oraz odegranie szłuki teatralnej 
p. t. „Śmierć Okrzei“. Upraszamy towarzyszów i towarzyszki z My- 
słowie, Brzęczkowie-Słupnej oraz Brzezinki o masowe przybycie, 


Uchwały górników kop. „Woligang-Wawel'" 


W ub. niedzielę odbyło się zebra 
nie C.Z.G. w Rudzie Południowe: 
przy udziale około 200 członków. 
Po wygłoszeniu referatu przez tow. 
Chrószcząa i po przeprowadzeniu 
dyskusji, zebrani uchwalili nastę- 
pującą rezolucję: s 

„Zebrani zgadzają się na uchwa 
ły z ostatniego kongresu | posta- 
nawiają prowadzić agitację wśród 
robotników o realizację tych po- 
stulatów, ponieważ przemysłowev 
skierowali ponowne ataki na ra- 
botników, zwiększając świętówki, 
urlopy turnusowe, przegrupowując 
kategorie, podnosząc wydajność 1 
zamykając kopalnie. Ażeby prowa- 
dzić walkę przeciw wszelkim ata- 
kom na klasę robotniczą, domaga- 
my się konferencji wszystkich zwia 
zków zawodowych, należących do 
Głównej Komisji Międzyzwiązko- 
wej z udziałem radców z trzech 
zagłębi. Węglowa konferencja ma 
rozpatrzyć sytuację i zorganizo- 


wać walkę o 6-godz. dzień pracy, 
a padwyżkę płac o 10%, uregula- 
wanie pozycji dla wozaków i dzion 
karzy, jak również o podwyżkę 
płacy dla nich o 1 zł. na dniówkę, 

Zebrani uważają, że wszyscy ro- 
botnicy w dniu 1 Maja powinn 
wykazać kapiłalistom, że gotowi 
są walczyć o swoje postulaty — 1 
dlatego wzywają wszystkie związ- 
ki robotnicze, by proklamowały na 
dzień 1 Maja ogólny manifesta- 
cyjny strajk i zorganizowały mani- 
festacje uliczne. 

Zebrani stwierdzają, że dzi 
wspólnej walce - robotników ne: 
różnicy przynałeżności związko 
udalo się przeciwstawić atakom 
przemysłowców, a czem świadczy 
zwycięstwo walki robotników ko- 
palni „Śląsk“. Wobec tego zebra- 
ni postanawiają, na wypadek re- 
dukcji lub innych ataków na kop. 
„Wołfgand - Wawel“, pójść šla 
dem kop. „Śląsk“ i „Emineneja'. 


Redaktor odpawiadzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Bilety po cenie 30 i 50 groszy. 


Za Komitet: SIKORSKI. 


Sukces C. Z. G. przy wyborach do Rady Zakł. 


na kopalni Murcki 


W. tych dniach odbyły się wy- 
bory do Rady Zakł. na kopalni 
„Murcki“ w Murckach. C. Z. G. 
wystawił swoją własną listę kan- 
dydałów z tow. Dworskim i Mru- 
czkiem na czele. Lista C. Z. G. u- 
zyskała 150 głosów i dwa pełne 
mandaty. 


Uruchomienie 
płóczki blendy 


Dnia 1 kwietnia uruchomiona 
została płóczka blendy przy ka- 
palni rudy cynkowej, należącej do 
zakładów Hohenlohego w Brzoza- 
wicach Kamieniu. 

W związku z tem przyjęto do 
pracy 304 robotników. Płóczka 
była nieczynna ad roku 1932. 


W ub. roku przy większej o 150 
robotników załodze, C, Z. G. uzy- 
skał 70 głosów i | mandat uzupeł- 
niający. Sukces C, Z. G. jest więc 
poważny, jeżeli lista C. Z. G. u- 
zyskała przy zmniejszonej załodze 
o 100 proc. więcej głosów i- man- 
datów. 


Repertuar 


TEATR POLSKI. 


Czwartek, 2.IV: „Powrót Mamy“, 
premiera, godz. 20. 


Sobota, 4.1V: „Wesele” dla- szkól, f 


godz, 15.30. 
Sobota, 4.V: „Powrót Mamy“, g. 20 
Niedziela, 5.IV: „Tydzień Pol. Zw. 

Zechodn. godz, 11. 

Niedziela, 5.TV: „Moja siostra i ja” 


grdz. 16. w 


Z sali koncertowej| Z miasta 


JACQUES THIBEAU 


jest jednym z tych nielicznych 
instrumentalistów (pojęcie „skrzy. 
pek” jest zbyt ciasne dla tego 
wielsiego muzyka), których sztuka 
odtwćrcza stoi poza granicami 
konwencjonalnej miary, jaką przy- 
kładamy do wybitnych nawet wir- 
fuozów . 

Problem walki z oporem instru- 
mentu, a więc zagadnienie wirtuo 
zerji technicznej, tak decydując: 
dla większości koncertantów, nie 
istnieje tutaj ani dla artysty, ani 
dla słuchacza. Z  mistrzostwem 
niezrównanem, ze swobodą i bez- 
troską lekkością prześlizguje się 
Thiheau wśród trudności technicz- 
nych, koncentrując swe możliwości 
wirłuozowskie dla jedynego celu 
— ekspresji muzycznej. 

A ekspresja u Thibeau to już 
nietylko więcej lub mniej doskona - 
łe odtworzenie kompozycji, ale 
kongenjalne współtworzenie z au- 
torem, ale wdarcie się w nieuchwy* 
ne, najbardziej utajone myśli mu- 
zyczne, wniknięcie w samą ideę u- 
tworu. W tem odkrywaniu no- 
wych niespodzianych nastrojów i 
wzruszeń, pracuje intelekt narów= 
ni z intuicją artystyczną, swarza- 
jąc styl gry, pełen niezwykłej fine- 
zji, subtelnej poetyczności, czaru- 
jący swą powiewnością, a równo- 
zmuszający do refleksji. 
charakterystyczny styl muzyki fran 
euskiej, która znalazła w grze Thi- 
beau swój najwyższy wyraz. 

Jego cudowny, niematecjalny w 
swej zwiewności ton odkrywa jak- 
by nanowo dzieła dobrze znane 
jak Sonatę Beethovena, czy kon- 
cert Mozarta, lśni wszystkiemi bia 
skami egzotycznej harmonłi De- 
bussy'ega i w zaświatowem pia- 
nissimo wydobywa liryczne zamy- 
ślenia Ravela. Nawet tam, gdzia 
kompozytor nie osiągnął istotnej 
głębi wyrazu, jak w „Rondzie“ 
Saint-Saensa, tam Thibeau wznosi 
utwór da poziomu swej własnej 
wielkości. TS 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


KA 


STARANIEM KRAK. TOWA. 
RZYSTWA TECHNICZNEGO 1 
STOW. POL. INŻYNIERÓW GGR- 
NICZYCH I HUTNICZYCH odbe 
dzie się w lokalu przy ul. Streszew 
skiego 28—II, w piątek, dnia 3 kwia 
tnia b, r., o godz. 19-ej, zebranie, na 
którym inż. Z. Bielski, prof. Aksq, 
Górniczej, wygłosi odczyt na temat. 
„Obecna położenie gospodarcze prze 
mysłu naftowego”, — Goście mila 
widziani. 
TRUŁ SIĘ KWASEM 
KARROLOWYM. 

Popełnił zamach samokójczy 19- 
letni Zygmunt Głogowski, prakty- 
kant perfumeryjny, zamieszkały przy 
ul. Kamiennej 10. Chege pozbawić się 
życia wypił większą ilość kwasu kar- 
holowego. Na miejsca przybył lekarz 
Pogotowia Ratunkowego, „który udzie 
1} desperatowi pierwszej pomocy i 
przewiózl ga do szpitala. 


Repertuar 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek 24 „Wielki Fryderyk". 

Piątek 3.4 „Judasz z Kanethn". 

Chór Palestrina z  HRudapesztu 
„Budapeeti Palestrina Kórus" w Sta 
rym Teatrze. Sensacją artystyczną 
obecnego sezonu bedzia występ słyn- 
nego Chóru Palestrina z Rudspesz- 
tu, liczącego 100 osób pod art. kie- 
rownictwem prof. Wiktora Vamy = 
udziałem artystów śpiewaków 
Król. Opery Rudapesztyńskiej wa 
wtorek 7 kwietnia br. w Starym 
Teatrze. Bilety wraz garderobą w 
cenie od zł. 1.30 do 5.50 są już do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 

„BAGATELA" „Paryskie szaleń- 
lad 

Na scenie rewja p. t. „Nowi arty- 
ści w Rapateli". 


Co grałą w kinoteatrach 


ADRIA; „Kapitan Blood", 
APOLLO: „Grunt ta forsal“ 


kozaka“. 
TNO CAPITOL (Podgórze)i 
Pieśń kozaka" į Rewja. 
PROMIER: „Ucieczka z piekła". 
STELLA: „Noe ctdów”. 


brzdąc”. 
ŚWIT: 


WANDA: „indyjscy piechurzyć, 


Akademja w Szopienicach 


MUR 
czych. 


Janowa, deklamacjami i przemó 


WIOSENNE ROZGRYWKI 
O MISTRZOSTWO. 

Filkarza Śląskiego Robotniczego 
Podokręgu Autonomicznego PZPN. 
startują już od 5.IV 3€ do wiosen- 
nych rozgrywek o mistrzostwa. 

W tym roku będą miały rozgrywki 
w klosie A szczególne znaczenie, 4 
uwagi na przydzielenie Śląskiewu 
Rob. Podok. Autonom, do rozgrywek 
finałowych o wejście do Ligi pilkar- 
su ej 

Śląski RPA został przydzielony da 
grupy JII, t j..Kraków, Lwów, Sta. 
nisławów. 

W klasie A startuią następ. kluby: 
Dnia 5.1V 36—RKS Wielkie Hi 
duki-— Przyszlość Dąb; RKS Sita 
Łaziska Górne — TUR Mysłowice; 
RKS TUR Szopienice — Siła Giszo 
wiec; RKS Gwiazda Borki — Na- 
przóć Chorzów. i 

Ponadto i w klasie B, w której 
startuje w okręgu przemysłowym 


rozprywki zapowiadają się ciekawie 
i moga. przynieść szereg niespodzia- 
nek z uwagi na dobrą formę przy- 
Gzielonych da tej klasy klubów. jak: 
„Jedność“ Chorzów i „Wyzwolenie” 
Radzionków. 
WIELKI TURNIEJ PIŁKARZY 
ROBOTNICZYCH, 
Wydział Śląskieso RFA 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 


uchwalił 


jak: czatoplsma, bro- 
azury, prospakły, aft- 
sze, ulotki i t d 
wykonywa popraw- 
nie, szybka i tanlo 


DRUKARNIA LUDOWA 


| pezdkczoiw 
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 
TELEFON 31.150 


Katowice — Świętochłowice 9 klubów, | 


przy współudziale miejscowych organizacyj robotni- 
urządza w niedzielę, da. 5 b. m. 


Akademię dla uczczenia „Proletarjatczyków" 


na sali p. Babczyńskiego, o g. 18-ej, z udziałem chóru U.Z.G. 2 


wieniem tow. dr. Złólkiewicza. 


Ze sportu robotniczego 


przeprowadzić w dniu 1.VI 36 Wiel- 
ki turniej drużynowy pilkarzy ra- 
hotniczych, do którego kluby robot- 
ricze mają prawo wysłać dowolną 
ilość drużyn senjorów i juniorów pod 
warunkiem, że gracze sę potwierdze- 
ni przez PZPN i posiadają legityma- 
cje czlonkowskie; kluby opłacają ĵe- 
dynie startowe od drużyn w kwocie 
2 zł 

Za trzy pierwsze miejsca  przewl- 
dziane są w grupie junjorów i se- 
njorów nagrody w formie sprzętu 
sportowego. 

WYDZIAŁ SĘDZIÓW PIŁEAR- 
SKICH ŚLĄSKIEGO ROB. POD- 
OKRĘGU AUTONOMICZNEGO 
obradował w ubiegłą sobote i po- 
wziął uchwałę, solidaryzującą się 2 
uchwałami PZPN-u, powziętemi na 
Walnem Zebraniu i dotyczącemi Wy- 

działu Spraw Sędziowskich. 


Radio śląskie 
PIĄTEK, 8 kwietnia. ` 


6.30 Pieśń poranna 1 gi.muństyka, 
$ńu Barbirolli i Stokowski == slaw- 
ni dyrygenci. W przerwia o g. 7.40 
Dziennik poranny. 12.03 Dziennik po 
ładniowy. 12.15 Audycja dla szkół. 
12.40 Muzyka salonowa. 13.10 Chwil.. 
ka gospodarstwa domowego. 18.20. 
Opera „Carmen“ Bizęt'a w strócę 
niu. 16.15 Koncert orkiestry Tadeu- 
sza Seredyńskiego, 16.46 Przyroda w 
kwietnin—pogadanka dla dzieci star- 
szych. 17. Skarby Polski: „Człowiek 
na ziemiach naszych”. „Na północna 
wschodnich kresach", 17.15 Minute 
poezji. 17.20 Wieniec pieśn: ludo- 
mych śląskich. 18. Sładami Janosika, 
18.30 O pięknej Oldze z Grabówki. 
18.14 Transkrypcje na obój z towa- 
rzyszeniem fortepianu. 19. Porady 
radiotechniczne. 19.50 Biuro Studjáw 
rozmawia za słuchaczami P. R. 20. 
Konrert symfoniczny, W przerwie 
Lwiennik wieczorny. 22.30 Skrzynka 
techniczna. 22.50 Pioser ld. 


czerni 
Udbito w drukarni Sp. Nakladawo -Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Werosha $u 


